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IX Krajowy Zjazd ZPP

Udział środowiska prawniczego
w rozwoju kraju

od 16 lutego 1945
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y Ułan Bator
^11 Zjazd MPLR 

rozpoczął obrady 
Wczoraj w Ułan Bator roz- 

„mł się XVII Zjazd Mongoł 
^Partii Ludowo-Rewolu-

Bierze w nim udział 
fynad 800 delegatów. Rozpa­
da oii sprawozdanie KC 
IIPLR za okres między XVI 

XVII Zjazdem Mongolskiej 
J^ii Ludowo-Rewołucyjnej 
. sprawozdanie Centralnej 
komisji Rewizyjnej oraz refe 
‘jt Komitetu Centralnego 
Podstawowe kierunki roz- 
du gospodarki narodowej i 
^ry MRL w latach 1976— 
1980”. Zostaną wybrane nowe 
bladze centralne partii.

Na obrady przybyło blisko 
M delegacji partii komunisty 
ornych, robotniczych, socjali- 
drcznych i ludowo-rewolucyj 
tych oraz ruchów narodowo­
wyzwoleńczych i demokraty­
cznych. W skład delegacji 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, której przewodni 
czy członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprezes 
R^y Ministrów Józef Tejch- 
ma, wchodzą, członek KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Lucjan Mo 
tyka, zastępca członka KC 
PZPR, sekretarz KW PZPR w 
Częstochowie Mieczysław 
Przysucha . oraz ambasador 
polski w Mongolii, Roman

i Gajzler.
1 Na czele delegacji Komuni- 
| stycznej Partii Związku Ra- 
dreckiego na XVII Zjazd 
MFLR stoi członek Biura Po­
litycznego KC KPZR, sekre-

1 tarz KC KPZR Fiodor Kuła­
ków.

J Z referatem sorawozdaw- 
czym KC MPLR wystąpił 
I sekretarz Komitetu Central 
nego Mongolskiej Partii Ludo 
wo-Rewolucyjne j J umdżagi jn 
Cedenbał. Podkreślił on donio 
sle osiągnięcia Mongolskiej 
Republiki Ludowej w minio- 
oym pięcioleciu. (PAP)

' Na budowie Huty „Katowice" ® Spotkania na Uniwersytecie 
Śląskim i w Fabryce Samochodów Małolitrażowych w Tychach

Henryk Jabłoński
w Katowickiem

Wczoraj przebywał 
litycznego KC PZPR,

w woj, katowickim członek Biura Po-
przewodniczący Rady Państwa — Hen­

ryk Jabłoński. W towarzystwie członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW PZPR w Katowicach — Zdzisława 
Grudnia i wojewody Stanisława Kiermaszka zapoznał się 
on z przebiegiem realizacji Huty „Katowice”, zwiedzając naj­
bardziej zaawansowane rejony budowy: wielkich pieców, sta 
łowni konwentorowo-tlenowej i walcowni.
W czasie spotkania z akty­

wem H. Jabłoński poinformo­
wany został o aktualnych pro­
blemach tej olbrzymiej inwes­
tycji, przy realizacji której za- 
trudinionych jest już ponad 
50 000 osób.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał budowniczym i 
załodze kombinatu serdeczne 
gratulacje i podziękowania za 
sprawne i wysokie tempo bu-

dowy huty, podkreślając że 
podjęcie realizacji tak wielkie 
go dzieła jest rezultatem da­
lekowzrocznej polityki partii.

Następnie H. Jabłoński uczę 
stniczył w uroczystym posie­
dzeniu senatu Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach. Rek­
tor Henryk Rechowicz podkre­
ślił, że wszechnica ta jest ści­
śle związana z problemami re­
gionu. Uczelnię opuściło do-

kami socjalno-bytowymi tej 
młodej liczącej ponad 6 000 
osób załogi. (PAP)

W Warszawie obradował wczoraj IX Zjazd Zrzeszenia 
Prawników Polskich — organizacji skupiającej ponad 18 000 
prawników różnych specjalności. Zjazd nakreślił kierunki 
szerokiego udziału prawników w realizacji zadań budowy 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, umacniania pań 
stwa, doskonalenia pijawa i ugruntowywania praworządno­
ści w całym życiu społecznym. Wybrane zostały nowe wła-
dze zrzeszenia.
Na zjazd przybyli: członek 

Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania, 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Teo­
dor Palimąka, członkowie kie­
rownictw politycznych resor­
tów: sprawiedliwości, admini­
stracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska oraz Są­
du Najwyższego i Prokuratu­
ry Generalnej.

W obradach uczestniczyły 
delegacje organizacji prawni­
czych z ZSRR. CSRS i NRD.

W przemówieniu na zjeździe 
S. Kania przypomniał, że ostat 
nie lata były dla kraju okre­
sem pomyślnego rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodar-

Weterani polskiego 
ruchu rewolucyjnego 
przebywali w ZSRR
Od 7 do 14 czerwca br. prze 

bywała w Związku Radziec­
kim 50-oscbowa grupa wete­
ranów polskiego ruchu rewo­
lucyjnego. W jej składzie znaj
dowali się 
partii: byli 
lewicy PPS 
więźniowie 
cy walk o

W czasie

zasłużeni działacze 
członkowie KPP i 
oraz PPR i RPPS. 
sanacji i uczestni 
wyzwolenie kraju, 
pobytu w Lenin-

gradzie i w Moskwie polscy 
weterani zwiedzili liczne pa­
miątkowe obiekty i miejsca 
związane z historią Rewolu­
cji Październikowej, działal­
nością jej wodza i twórcy

Phnum KW PZPR w Koninie

Lepsze wykorzystanie 
kwalifikowanych kadr

Tematem wraorajsczego plenarnego posiedzenia Komite- 
Wojewódzkiego PZPR w Koninie były: sytuacja kadro. 
województwa oraz kierunki lepszego wykorzystania 

z przygotowaniem zawo dowym. Obradom przewodni­
ki I sekretarz KW — Tadeusz Grabski.

referacie wprowadzają- 
sekretarz KW PZPR — 
Ciupa stwierdził iż w la 

. poprzednich szybkiemu 
gojowi gospodarczemu i 
/"^znernu regionu nie towa 
kszył równie dynamiczny 

rc>st liczebny kadr kwalifi- 
“^anych. Z końcem roku 

•eglego w Konińskiem pra_ 
walo około 3000 ludzi z wyż

Wykształceniem, Co sta 
3,5 procent ogółu zatrud 

a pracowników 
szkół police al- 

t } średnich zawoaowych 
nosiła ponad 16 000, czyli 
Procent cgółu. Są to wskaź 

i&h niższe od śred-
. rajowych. Pod wzglę- 

f2Tn.1C2^y Pracowników z wyż 
:• wykształceniem zajmu- 
Jpowództwo konińskie do 

w kraju, zaś
Pada\Jle 2 liczbę lekarzy p^y 
kańc^Cycb na 10 000 miesz-

4 w region zajmuje miej- 

deficyt kwalifikowanych 
k'onieczncść jak 

zairuH Gg0 wykorzystania 
otaz mWch fachowców, 
l. napływu

najbliższych latach.
x zaPewnienia 

tyin

27oo
Pięcioleciu 
Podjąć 
osób z

W 
ma

Ko- 
pra-

wyższym

wykształceniem. Pomocne w 
realizacji tego zamierzenia 
jest istnienie w Koninie punk 
tów konsultacyjnych Akade­
mii Ekonomicznej i Politech­
niki Poznańskiej a w najbliż 
szym czasie utworzyć je mają. 
Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza i poznańska Akade­
mia Rolnicza.

Wiele uwagi w wystąpieniu 
I sekretarza KW PZPR w Ko 
ninie i głosach dysku­
tantów poświęcono zagadnie­
niu podnoszenia efektywności 
zatrudnionych kadr. Podkre­
ślono rolę średniego dozoru 
w zakładach przemysłowych, 
konieczność powierzania sta­
nowisk kierowniczych ludziom 
sprawdzonym oraz kierowa­
nia na stanowiska mniej od­
powiedzialne pracowników nie 
wvwiązujących się ze swych 
obowiązków. Podnoszono tez 
rolę właściwej atmosfery wa­
runkującej odpowiednie rezul 
taty ludzkiej pracy.

W uchwale określającej za­
dania i sposób poprawy sytua 
cji kadrowej województwa ko 
nińskiego w najbliższych la­
tach, podkreślono zależność 
społeczno-gospodarczego roz­
woju tego regionu od pracu­
jących w nim ludzi i ich umie 
jętności. (woj)

tychczas 
wentów, 
kanaście 
nowym

ponad 6 000 absol- 
a kształci się tu kil- 
tysięcy studentów. W 
roku akademickim

utworzony zostanie kolejny wy 
dział pedagogiki i psychologii.

H. Jabłoński wyraził wyso­
kie uznanie dla dorobku uni­
wersytetu. Nawiązując do bu­
dowy Huty „Katowice” pod­
kreślił, że działalność uczelni 
w regionie, gdzie skutki rewo­
lucji naukowo-technicznej są 
odczuwalne na każdym kroku 
predestynuje ją szczególnie do 
kształcenia humanistów nowe­
go typu, którzy rozumiejąc 
społeczny sens tych przeobra­
żeń będą jednocześnie ich świa 
domymi współtwórcami.

H. Jabłoński zwiedził labo­
ratoria Wydziału Biologii i 
Ochrony Środowiska.

H. Jabłoński zwiedził z kolei 
ciąg technologiczny montażu 
końcowego Zakładu nr 2 w Ty 
chach — Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych oraz spotkał 
się z aktywem polityczno-gos­
podarczym tego przedsiębior­
stwa. Od początku rozruchu 
tyski zakład opuściło ponad 
30 000 „maluchów”; do końca 
br. zmontuje się tu łącznie co 
najmniej 60 000, a w roku 
przyszłym ok. 140 000 „Fiatów 
126p”. Podczas spotkania goś­
cie interesowali się m. in. roz 
wojem kooperacji oraz warun

To uniwersaine urządzenie prezentowane w pawilonie węgier­
skim nadaje się do kontroli każd ego niemal aparatu elektryczne­
go. Przyrząd posiada szczególnie duże zastosowanie w diagno­

styce motoryzacyjnej.

ki narodowej, kultury i życia 
społecznego. Wzrosła między­
narodowa pozycja Polski jako 
niezłomnego ogniwa wspólno­
ty socjalistycznej i szanowane­
go partnera krajów zachod­
nich — czego wyrazem stała 
się wizyta I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w RFN. 
Wszyscy Polacy mają prawo 
do dumy z owoców narodowe­
go wysiłku.

Umocnił się w kraju szacu­
nek dla prawa, wzrosło poczu 
cie społecznego bezpieczeń­
stwa. Mówca podkreślił doko­
nania w zakresie dalszego roz 
woju demokracji socjalistycz­
nej, umocnienia przedstawi­
cielskich i wykonawczych or­
ganów władzy państwowej. 
Wskazał na znaczenie dalszego 
rozwoju szeroko pojętej samo­
rządności społecznej.

S. Kania stwierdził, że we 
wszystkich tych dziedzinach 
istotny był wkład środowiska 
prawniczego w umacnianiu 
naszego państwa. Mówca wy­
soko ocenił dotychczasowy do­
robek ZPP.

Mówiąc o aktualnych zadaniach 
prawników polskich — Stanisław 
Kania wskazał na znaczenie ak­
tywnej działalności przedstawicie­
li tego środowiska, pracujących
na wielu 
stwowego, 
łecznego.

Prawnicy

odcinkach życia pań- 
gospodarczego i spo-

mają do odegrania

Fot. — H. Kamza

Targowy eksport za
ponad miliard zł dewizowych

Do soboty włącznie polskie centrale handlu zagranicznego 
zawarły na obecnych Targach kontrakty eksportowe warto­
ści ponad miliarda złotych d ewizowych. O wynikach eks­
portowych osiągniętych na pó łmetku 48 MTP, poinformował 
wczoraj pełnomocnik ministra handlu zagranicznego i gos­
podarki morskiej do spraw 48 MTP, dyrektor Anatol Nowik.
Najwięcej wyrobów sprze­

daliśmy dotychczas naszym 
czołowym partnerom handlo­
wym: ZSRR, Czechosłowacji 
i NRD.

Wśród central handlowych 
największe obroty zanotowa-

no w. „Metalexparcie”, „Poli- 
mex-Cekopie”, „Ciechu” i 
„Unitrze”. Najwięcej zakon­
traktowanych wyrobów pocho 
dzi z resortów: maszynowego, 
maszyn ciężkich .i rolniczych, 

Dokończenie na str. 2

doniosłą rolę w umacnianiu nasze­
go państwa, zwalczaniu pasożyt- 
nictwa społecznego, w egzekwowa 
niu odpowiedzialności za wykony­
wane obowiązki, za niezbędną ja­
kość pracy. Należy stale troszczyć 
się o prawidłowe rozstrzyganie 
spraw obywateli.

S. Kania udekorował następnie 
sztandar Zrzeszenia Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy. Odzna­
czenie to zostało nadane przez Ra­
dę Państwa w uznaniu wybitnych 
zasług ZPP w tworzeniu i rozwo­
ju polskiego prawa socjalistyczne­
go oraz doskonaleniu i upow­
szechnianiu socjalistycznej świa_ 
domości prawnej narodu.

Referat sprawozdawczo-pro­
gramowy przedstawiony przez 
prezesa ZG ZPP — prof. dr. 
Adama Łopatkę koncentrował 
się wokół problemów związa- 
nych z aktywnym udziałem 
prawników w realizacji nakre­
ślonych przez partię zadań bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Podkreś 
lił on szczególne zadania praw 
ników w umacnianiu państwa 
i stwierdził, że ZPP jest 
aktywnym uczestnikiem walki 
o postęp i socjalizm, o umac­
nianie jedności narodu: walki 
przeciw temu, co jest obce so­
cjalizmowi i Polsce, demokra­
cji, praworządności.

A. Łopatka poinformował, że 
Rada Ministrów nadała ZPP 
status stowarzyszenia wyższej 
użyteczności publicznej. (PAP)

Premier Węgier we Francji
Do stolicy Francji przybył zr

oficjalną wizytą 
Rady Ministrów 
publiki Ludowej 
Przeprowadzi on

przewodniczący 
Węgierskiej Re- 
Geoergy Lazar, 
tutaj rozmowy

dotyczące zacieśnienia stosunków 
francusko-węgierskich. Pobyt G. 
Lazara we Francji potrwa do 
dzisiaj.

Gospodarka wodna krajów RWPG
Od 8 do 12 czerwca toczyło się 

w Konstancy — Mamai 22 posie­
dzenie kierowników organów gos­
podarki wodnej krajów członkow­
skich RWPG, na którym omówio­
no i uzgodniono przedsięwzięcia 
dotyczące organizacji i prowadze­
nia dalszej współpracy krajów 
członkowskich RWPG w dziedzi­
nie gospodarki wodnej.

Konferencja żywnościowa
W Rzymie rozpoczęła się wczo­

raj 3-dniowa konferencja Świato­
wej Rady Żywnościowej, powoła­
nej przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ dla wprowadzenia w życie po­
stanowień światowej konferencji 
żywnościowej, która odbyła się w 
1974 roku w stolicy Włoch. Obrady 
toczą się w si^d? 1? e Organizacji 
d.s. Wyżyw’" : NZ
(FAO). Ni porządku dziennym 
znajduje się propozycja utworze­

nia światowego systemu zabezpie­
czenia żywności.

Żądanie ekstradycji
W niedzielę późnym wieczorem 

specjalnym samolotem przybyli do 
Londynu przedstawiciele sądow­
nictwa włoskiego, które występuje 
o ekstradycję włoskiego neofaszys 
ty, Sandro Saccuciego. Jest on po-

dejrzany o zamordowanie młodego 
komunisty na wiecu przedwybor­
czym w Sezze 28 maja br.

Rozmowy Indie - Pakistan
Delegacje indyjska i pakistańska 

rozpoczęły wczoraj w Delhi roz­
mowy na temat przywrócenia bez­
pośredniej łączności lotniczej mię­
dzy obu krajami, a także lotów 
tranzytowych. Rozmowy te odby­
wają się w ramach uzgodnionego 
przed miesiącem porozumienia 
międzyrządowego o wznowieniu 
stosunków dyplomatycznych i przy 
wróceniu ruchu lotniczego, drogo­
wego i kolażowego. Komunikacja 
między obu krajemi zorła’a p—cr- 
wana w 1971 roku.

Zamachy neofaszystów
W nocy z niedzieli na ponie­

działek, w siedzibie WłPK w Teti 
na Sardynii nastąpiła eksplozja ła 
dunku wybuchowego podłożonego 
przez neofaszystów. Budynek zos- 
stał poważnie uszkodzony. W tym 
samym czasie udaremniono inny 
zamach prawicowych ekstremis­
tów, którzy usiłowali podpalić dom 
komunistycznego burmistrza Cas- 
tell-Madama w pobliżu Rzymu. Ce 
lem tych neofaszystowskich pro­
wokacji jest wzniecenie napięcia 
w przeddzień wyborów parlamen­
tarnych we Włoszech.

Katastrofa kolejowa w Bułgarii
W niedzielę nad ranem pociąg 

pasażerski krajowej linii kolei buł 
garskich Sofia — Ruse zderzył się 
na stacji Jasen z pociągiem towa­
rowym. Na skutek zderzenia wy­
buchł pożar w wyniku którego zgi 
nęło 10 osób a 3 zostały ranne. 

Gwałtowna wichura w Chicago
Gwałtowna wichura przeszła w 

niedzielę wieczorem nad przedinieś 
ciami Chicago. Około 40 domów 
uległo zniszczeniu, dwie osoby po 
niosły śmierć, a kilkaset zostało 
bez dachu nad głową. Są także 
ranni. Inny huragan nawiedził 
ę+nn •—rfwłując znaczne stra 
ty materialne. Brak doniesień o 
ofiarach wśród ludzi.

Konferencja 
stowarzyszeń autorskich 
obraduje w Warszawie

W Warszawie rozpoczęły 
wczoraj obrady trzy między-
narodowe 
CISAC

rady autorskie 
(Międzynarodowej

Konferencji Stowarzyszeń Au 
torskich): Rada Literacka, Ra 
da Dramaturgiczna i Rada 
Audiowizualna. Gospodarzem 
i organizatorem sesji jest poi 
skie Stowarzyszenie Autorów 
ZAiKS. Na obrady przybyło 
blisko 60 delegatów, reprezen 
tujących 26 stowarzyszeń z 
ponad 20 krajów. Jako pier­
wsza obradowała rada auto­
rów dzieł literackich. Wysłu­
chano dwu referatów po­
święconych recepcji literatu­
ry polskiej w święcie i prze­
kładom literatur obcych w 
Polsce oraz obowiązującej w 
naszym kraju konwencji wy­
dawniczej.

Uczestnicy sesji wybrali no 
wego przewodniczącego Rady 
Autorów Dzieł Literackich. 
Został nim — polski pisarz 
Jerzy Lisowski. (PAP)



KRONIKA
DNIA

PRZYGOTOWANIA 
LESZCZYŃSKIEJ MŁODZIEŻY

DO AKCJI „LATO”

W Lesznie odbyło się wczoraj 
plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Socjalistycznej Młodzie- 
iy Polskiej. W obradach wzięli 
udział: I sekretarz KW PZPR w 
Lesznie — Stanisław Kulesza oraz 
■wojewoda leszczyński — Euge­
niusz Pacia. Oceniono dotychcza­
sową pracę organizacji — powo­
łanej przed 7 tygodniami na kon 
gresie zjednoczeniowym w War­
szawie — oraz przedstawiono pro 
gram akcji „Lato”. Obejmie ona 
dużą część młodzieży leszczyń­
skiej, zrzeszonej w ZSMP. Przy­
gotowano zarówno obozy wypo­
czynkowe, jak i ochotnicze hufce 
pracy; uczestnicy OHP pomogą na 
placach budowy oraz rolnikom.

W czasie obrad plenum wybra 
no Komitet Wykonawczy ZW 
ZSMP w Lesznie. Weszli w jego 
skład: Hieronim Nowak, Dionizy 
Ziemski, Zofia Kaczmarek, An­
drzej Strzelczyk oraz Antoni Wier 
ciński. (tt)

MIESIĄC PLASTYKI W HCP

W trwającym obecnie Roku 
Przeglądu Aktywności Kultural­
nej Ludzi Pracy, realizując hasło 
„Sojusz świata pracy z kulturą 
sztuką”, w Zakładach Cegielskie­
go w Poznaniu organizuje się wie­
le imprez. Między innymi po raz 
trzeci czerwiec jest w HCP mie­
siącem plastyki. Rada Przedsię­
biorstwa i Zakładowy Dom Kul­
tury wspólnie z Biurem Wystaw 
Artystycznych w Poznaniu orga­
nizują tam liczne wystawy. Odby­
ła się już wystawa prac plasty- 
ków-amatorów z HCP; wczoraj ot 
warto ekspozycję plakatów Macie­
ja Urbańca; od 22 bm. oglądać bę 
cizie można wystawę kiczu, a od 
28 czerwca — ekspozycję prac stu­
dentów PWSSP w Poznaniu.

(bran)

LAUREACI KONKURSU 
PALIW I ENERGII

Rozstrzygnięty został IX Krajo­
wy Konkurs Oszczędności Paliw i 
Energii, organizowany przez Pań­
stwowy Inspektorat Paliwowo- 
Energetyczny, Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich oraz „Try­
bunę Ludu”. Wczoraj w siedzibie 
NOT w Warszawie laureaci kon­
kursu otrzymali nagrody i wyróż­
nienia. Ogółem nagrodzono 80 po­
mysłów, a ich efektem będzie osz­
czędność ponad 680 000 ton węgla 
kamiennego, energii elektrycznej,

Konkurs zdobył stałych sojusz 
nrków — racjonalizatorów i wy­
nalazców, którzy brali w nim już 
niejednokrotnie udział, zdobywa­
jąc nagrody. Do takich należą m. 
in. pracownicy Huty „Lenina”, 
zespołu elektrowni „Pątnów — 
Adamów — Konin” elektrowni 
„Turów”, zakładów azotowych w 
Tarnowie i huty „Łaziska”.

PAP

Relacja wysłannika PAP

W Libanie pokój wciqż kruchy 
jak szkło na ulicach Bejrutu

Specjalny wysłannik PAP w 
mimo trudności wynikającej z

Bejrucie, Tadeusz Jackowski, 
rwącej się nieustannie łącz-

ności z Libanem i toczących s ię starć zbrojnych między fa- 
langistami a siłami lewicowy mi zdołał nadesłać następują­
cą relację:
Wojska syryjskie w wyniku 

kolejnych porozumień wyco­
fują się tymczasem z rejom 
portu Sajda, odległego od Bej 
rutu o 30 km w kierunku po­
łudniowym, zajmując pozycję 
na sąsiednich wzgórzach. Je­
szcze toczą się sporadyczne 
walki wewnątrz kraju, jednak 
mediacja poprzedzająca wej­
ście „zielonych hełmów” arab 
skich poczyna dawać rezultaty. 
Pierwszym najbardziej odczu 
walnym dla wszystkich, któ­
rzy znajdują się w oblężonym 
mieście, jest zlikwidowanie 
widma głodu. Od wielu już 
dni miasto odcięte było od 
dostaw żywności. Przed paro­
ma czynnymi jeszcze piekar­
niami gromadzą się tysiące lu 
dzi, sterroryzowanych ponad­
to możliwością ostrzału. Za­
brakło elektryczności i wody,

a agregaty lokalne stanęły z 
powodu traku benzyny. Żyw­
ność psuje się błyskawicznie. 
W redakcji pisma „as-Safir” 
poinformowano, że zaczęły wy 
stępować choroby, głównie de 
zynteria. Nadal trudno nawią 
zać łączność dalekopisową ze 
światem. Składa się na to za 
równo brak prądu, jak zerwa­
nia kabli oraz uszkodzenia pow 
stałe wskutek bombardowania, 
szczęściem działającej dotąd, 
centrali stacji dalekopisowej. 
Nieczynne były też telefony 
miejskie, a na linii demarka- 
cyjnej, jak i wewnątrz mia­
sta, wybuchały wciąż sporady 
czne starcia ogniowe. W chwi­
li kiedy premier Libii, Dżal- 
lud, prowadził rokowania o 
wstrzymanie ofensywy na Bej 
rut, wszyscy zdali sobie spra 
wę, że była to ostatnia chwi-

Harcerskie Lato 76

„Bieszczady 40“ • Festiwal Kultury
Rajdy i obozy

Ponad 1,5 min dzieci i młod zieży uczestniczyć będzie w 
rozpoczętej już, tegorocznej h arcerskiej akcji letniej. Na
obozach, biwakach i rajdach, zorganizowanych przez ZHP
poza miejscem zamieszkania, skorzysta w br. około pół mi­
liona dzieci i młodzieży, tj. o 50 000 więcej niż w ub. roku. 
Ponad 1 100 000 dziewcząt i chłopców weźmie natomiast u- 
dział w nieobozowej akcji let niej ZHP.
Bogaty jest program „Har­

cerskiego Lata-76’’. W opera­
cji „Bieszczady 40” weźmie u- 
dział w br. 8 500 dziewcząt i 
chłopców. Dotychczasowy dwu 
krotny pobyt młodzieży har­
cerskiej w Bieszczadach po­
twierdził trafność tej akcji po 
zwalającej na wykorzystanie 
zapału i umiejętności młodych 
przy zagospodarowaniu obsza­
rów o wyjątkowych walorach 
turystycznych i krajobrazo­
wych. Każda bieszczadzka sta 
nica harcerska zorganizuje w 
br. sezonowe hoteliki pod na­
miotami dla turystów. Będą 
one dysponowały 20—30. miej­
scami. Turyści będą mogli tu

Z prac komisji sejmowych

Debata nad realizacją
ubiegłorocznego planu i budżetu

la 
w

dla uniknięcia „katastrofy 
katastrofie”, jaką jest w

W komisjach sejmowych dobiega końca debata 
szczególnymi częściami sprawozdania rządowego 

i budżetu.

Targowy
Dokończenie ze sir. 1 

chemii oraz resortu budownic­
twa i maszyn budowlanych.

RWPG:PRZYKŁADY 
WSPÓŁPRACY

W tegorocznej ekspozycji tar 
gowej kraje członkowskie 
RWPG wystawiają szereg wy 
robów i skomplikowanych u- 
rządzeń technicznych, które 
produkowane są we współpra 
cy i kooperacji pomiędzy ty­
mi państwami. W każdym pa 
wilonie krajów RWPG można 
znaleźć po kilka przykładów 
takich wyrobów. Węgrzy pre­
zentują m. in. autoklaw, au­
tobus Ikarus 256, wiertarki 
numeryczne sterowane. Cze­
chosłowacja przedstawia elek 
tropompki do obrabiarek, wy­
łączniki natychmiastowego dzia 
łania w obudowie przeciw- 
wybuchowej'; Związek Radziec 
ki samochody Łada i Ził, NRD 
urządzenia do przygotowywa­
nia mas bitumicznych, wtrys­
karki do tworzyw sztucznych 
i mieszarki do mas formier­
skich, a Rumunia — dźwig sa

eksport
mochodowy. Z polskiej ekspo­
zycji można doliczyć się kil- 
kudziesięciu wyrobów, które 
są wynikiem takiej koopera­
cji.

100 POLSKICH TECHNOLOGII

Centrala Handlu Zagranicznego 
„Polimex-Cekop” jest jedną z 
większych w świecie, które handlu 
ją kompletnymi obiektami prze­
mysłowymi. Oferuje swoim odbior 
com ponad 100 technologii z róż­
nych dziedzn przemysłu. Dotąd 
sprzedała 423 kompletne obiekty 
przemysłowe do 60 krajów. Naj­
większe uznanie odbiorców zysku 
ją fabryki kwasu siarkowego i 
cukrownie. Polscy konstruktorzy i 
technolodzy przygotowują oferty 
na fabryki o wydajności 750 000 
ton, a w perspektywie miliona ton 
kwasu siarkowego rocznie.

„Polimex-Cekop” nie tylko sprze 
daje obiekty, ale świadczy też co­
raz częściej usługi montażowe, czę 
sto pojawia się również na , ryn­
kach trzecich” ostatnio m. in. w 
Libii, Kongu i Mauretanii — jako 
współwykonawca niektórych obiek 
tów realizowanych wraz z firma­
mi Austrii, RFN, Francji, Japonii 
i Włoch.

również bezpłatnie korzystać 
z harcerskiej informacji tury­
stycznej. Wyjazdy w Biesz­
czady stanowią dla dziewcząt 
i chłopców wyróżnienie za ak­
tywną pracę harcerską podczas 
całego roku szkolnego.

Masową ogólnopolską impre 
zą będzie także III Harcerski 
Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej — Kielce 76, który 
odbędzie się na przełomie lip- 
ca i sierpnia br. Weźmie w 
nim udział blisko 2 700 ucz­
niów, którzy zaprezentują do­
robek amatorskiego ruchu ar­
tystycznego w szkołach.

Blisko 5 500 harcerek i harce 
rzy głównie ze szkół ponad­
podstawowych uczestniczyć ma 
w centralnym rajdzie — „Szła 
kiem jutra”, który przebiegać 
będzie przez tereny Jury Kra­
kowsko - Częstochowskiej i 
którego końcowym akcentem 
będzie praca społeczna na te­
renie budowy Huty „Katowi­
ce”.

W Chorzowie i Warw< wie 
przebywać będą uczestnicy or­
ganizowanego już po raz 25 
Międzynarodowego Obozu Po­
koju i Przyjaźni. Do udziału 
w zgrupowaniu zaproszeni zo­
stali przedstawiciele organiza 
cji pionierskich i dziecięcych 
z 28 krajów. Dla uczestników 
obozu przygotowano bogaty 
program, sprzyjający nawią­
zywaniu przyjaźni, wspólnej 
zabawie i wypoczynkowi.

PAP

„Koziołki" płacq
Na 997 grę -w dniu 13 ł>m., w 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 91.982 zakłady wartości 
275.946 — zł.

Na losowanie I wpłynęło 56.342 
zakłady war+ości 169.026.— zł. 
Fundusz nagród wynosi 92.964,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 35.646 
zakłodów wartości 106.920.— zł. 
Fundusz nagród wynosi 58.806,— 
zł.

W losowaniu
2 „czwćókf” p

stwierdzono:
12.676.—

KRONIKA TARGOWA

Zachmur-enie umiarkowane, o- 
kresami duże i miejscami opady 
przelotne. W godzinach popołud­
niowych od zachodu kraju wzrost 
zachmurzenia aż do wystanienla 
niewielkich onadów deszczu lub 
mżawki. Temperatura maksymal­
na od 18 do 23 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane w części nńł 
nocnej, Okresami dość silne z kie­
runków zachodnich.

Wczoraj obchodzono na Tar­
gach dzień wystawców z Frań 
cji. Tereny MTP zwiedziła te­
go dnia sejmowa Komisja 
Przemysłu Ciężkiego z jej 
przewodniczącym, członkiem 
Rady Państwa Henrykiem Sza­
frańskim. (map)

„trójki premiowane” do 174, 
228 „trójek” po 74.— zł; 357 , 
jek premiowanych” on ‘15, 
3.609 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II 
... czwórek” po

zł; 22 
l,— zł; 
„dwó- 

,— zł;

stwierdzono:
2.064,-

„trójek premiowanych” 
zł; 242 „trójki” po 47.- 
..dwójek premiowanych’

— zł: « 
po 147.— 
- zł; 139

po 25,—
zł: 2.6R1 „dwójek” po 5.— zł.

Kolejne podwójno losowanie gry 
odbędzie się w dniu 26 bm. w 
Ostrowie na Rynku o godz. 12.66.

2915-K1
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ogóle sytuacja w Libanie.
Ale pokój wciąż jest kru­

chy, jak szkło usłane na uli­
cach Bejrutu. Podczas kiedy 
zarysowały się szanse na po­
wolne usuwanie nieporozu­
mień między aliansem sił postę 
powych składających się z Pa 
lestyńczyków i lewicy libań­
skiej a Syrią, odezwała się 
prawica. Mogę tu mówić o 
„mąceniu czystej wody” — 
sabotażu politycznym. Przy­
wódcy skrajnej prawicy od­
rzucili tzw. arabizację kon­
fliktu, opierając się na wyima 
ginowąnych przesłankach rze­
komo prawnej natury. Chodzi 
po prostu o to, aby w zarod­
ku sparaliżować działania Li­
gi Arabskiej. Nie jest wyklu­
czone, że dla dokonania pro­
wokacji falanga i ultraprawi 
cowy front zaczną strzelać do 
„zielonych hełmów”. Najbar­
dziej bezstronni obserwatorzy 
podkreślają, że Liga Arabska 
działa z wysokim poczuciem 
odpowiedzialności wyjaśniając, 
że wejście oddziałów między- 
arabskich ma na celu wyłą­
cznie zapewnienie utrzymania 
zawieszenia broni, natomiast 
o sposobach rozwiązania kon­
fliktu mogą decydować oczywi 
ście xtylko sami pibańczycy, 
ale w warunkach, kiedy pis­
tolet i bagnet nie będą już 
jedynym argumentem.

Racje te nie są, jak dotych­
czas akceptowane przez eks­
tremistów prawicy —. zaślepić 
ny kler maronicki i ich uzbro 
jone oddziały. Celem tej wła­
śnie grupy jest umiędzynarodo 
wienie konfliktu libańskiego, 
a więc spowodowanie inter­
wencji imperialistycznej. Cho­
dziło o to, aby za pośrednic­
twem tej właśnie prawicy na­
dal walczyć o zachowanie do­
stępu do bramy Bliskiego 
Wschodu, jaką był i będzie 
Liban. (PAP)

nania ubiegłorocznego planu
Komisja Przemysłu Cięż­

kiego, Maszynowego i Hutni­
ctwa stwierdziła, że pomyślnie 
zostały zrealizowane w ub. r. 
podstawowe zadania przemy- 
shi ciężkiego. W wielu dziedzi 
nach uzyskane efekty były 
wyższe od planowanych. Osiąg 
nięto też poprawę wyników
ekonomicznych zwłaszcza
relacji między produkcją a 
zatrudnieniem i wydajnością 
pracy. Pomyślnie zrealizowa­
ny został plan* produkcji me­
tali nieżelaznych; szczególnie 
wysoki był 28-proc en to wy 
wzrost produkcji miedzi.

Ponad 2-krotny — w stosun 
ku do 1970 r. wzrost produk­
cji osiągnięto w ub. ’ r. w 
przemyśle maszynowym, który 
z nadwyżką 1,8 mld zł wyko­
nał ubiegłoroczne dostawy na 
rynek wewnętrzny: z nadwyż 
ką zrealizowano też plan ek- 
s nor tu. Skrócone zostały cy­
kle realizacji inwestycji w tej 
dziedzinie gospodarki: średnio 
z 47 miesięcy — w 1971 r. do 
26 miesięcy — w 1975 r. Z 16 
do 7 miesięcy skrócono średni 
cvkl osiągania w nowych o- 
biektach projektowanych zdol 
ności produkcyjnych!

Równocześnie posłowie
wskazali, że nie zrealizowało

Po.
1 Wyko,

nie gminnych ośrodków kim ry. Utworzenie placów!?^ 
zealnych w wielu noWft «U' 
wstałych województwach czyniło się do aktyw^’ 
integracji środowisk kX,J 
nych. Około 132 min zł 51 
dano na ochronę zabyti*y' 
przyznając dodatkowo kred ' 
ty w wysokości bliska mlh M W?1® "L? 
zabytkowych obiektów 1

Równocześnie posłowie 
ciii uwagę, że nie został 
konany w ubr. plan 
cyjny w dziedzi^ kultur? 
m. m. w przemyśl poligraf; ’ 
cznym. Niepokoi malej J,’ 
liczba miejsc w kinach. 
uwagi poświęcono też w dy 
sfcusji racjonalnej gospodarz 
panie rem — akcentując że r. 
sort kultury zaledwie w 41 
procentach partycypuje w ea 
łej krajowej puli tego surow. 
ca. Nadal zużywa się wiele 
panieru na zbędne druki, bu 
letvnv itp. v

Posłowie omówili też próbie
my rozwoju prasy., „ ■ ■ radia i U
lewizji. Z uznaniem spotkały 
się wysiłki, zmierzające do 
podniebienia na wyższy po- 
ziom ideowy i artystyczny py. 
gramu PR i TV. Poprawę po
ziomu edytorskiego wielu ty. 

w pełni swych planowych za- tułów i wydawnictw —

Spotkanie 
przedstawiciela OWP 

z dziennikarzami
Wczoraj odbyło się w War­

szawie spotkanie szefa stałe­
go przedstawicielstwa Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny 
Fouada Ya-seena z dziennika­
rzami polskimi i zagraniczny­
mi. Poinformował on o poli­
tycznym podłożu rozwoju kon 
fliktu libańskiego oraz przed­
stawił stanowisko OWP w 
sprawie pokojowego rozwiąza 
nia sytuacji w tej części świa-

Odpowiadając na szereg py 
tań dziennikarzy F. Yaseen 
stwierdził m. in., że OWP wy 
soko ocenia zaprezentowane 
przed kilku dniami, w oświad 
czeniu TASS, stanowisko ZSRR 
wobec rozwoju wydarzeń w 
Libanie. Oświadczenie wska­
zuje na konieczność położenia 
kresu rozlewowi krwi. (PAP)

dań hutnictwo żelaza i stali — 
co spowodowało wzrost impor 
tu. Nie zostało w pełni zaspo 
kojone zapotrzebowanie na 
niektóre wyroby metalowe — 
m. in. dla budownictwa miesz 
kaniowego, którego potrzeby 
wzrastały szybciej, niż pro­
dukcja tych wyrobów Wiele 
uwagi poświęcono jakości wy 
robów — akcentując, że roz­
wój hutnictwa i przemysłu 
maszynowego ma decydujący 
wpływ na rozwój całej go^po 
darki.

Komisja Kultury i Sztuki 
stwierdziła, że w ubiegłym 
roku zwiększyła się w kraju 
liczba teatrów. Do nowego po 
działu administracyjnego kra 
jn dostosowano sieć bibliotek 
publicznych oraz pozostałych 
placówek upowszechniania kul 
tury. Na wsi i w małych mia 
stach zapoczątkowano tworze

Argentyna

Kolejna ofiara 
zamacha

terrorystycznego
W Argentynie nie ustają za 

machy terrorystyczne o pod­
łożu politycznym. W niedzie­
lę w La Plata (60 km na po­
łudnie od Buenos Aires) zo­
stał zastrzelony oficer mary­
narki, Jorge R. Bigliard. Za­
machowcy, którzy ostrzelali 
go z dwóch przejeżdżających 
samochodów nie zostali ujęci.

PAP

Z „Głosem" na wczasy
W okresie wakacyjnym wiele osób przebywa poza stałym 

miejscem zamieszkania. Ci czytelnicy, którzy nie chcą stra­
cić kontaktu z naszym dziennikiem, mogą go sobie zapewnić, 
podobnie jak w latach ubiegłych, poprzez prenumeratę wcza­
sową. Warunkiem otrzymania „Głosu Wielkopolskiego” na 

wczasach w dowolnym m iejscu i czasie jest wpłacenie 
na konto RSW „Prasa — Książka — Ruch” Przedsiębiorstwo 
Upowszechniania Prasy I Książki w Poznaniu, ul. Zwierzynie­
cka 9, PKO nr 63513-735 równowartości egzemplarzy, które 
ukażą się w okresie objętym zamówieniem naszego dziennika.

Nad odwrocie blankietu PKO należy zaznaczyć. • prenu­
merata wczasowa • tytuł, mutację i liczbę egzemplarzy • Ja­
kiego okresu dotyczy zamówienie • dokładny adres wysyłko­
wy (włącznie na przykład z numerem domu wczasowego).

Wpłaty można również dokonać w kasie Przedsiębiorstwa 
10 dni przed terminem reaHzacjii zamówienia.

Prenumeratę wczasową mogą także zamawiać posiadają­
ce własne ośrodki wypoczynkowe zakłady pracy oraz insty­

tucje, które pragną zapewnić swym pracownikom stałą lektu­
rę „Głosu Wielkopolskiego”.

kr a,no osiągnęła RSW
„Prasa — Książką — Ruch”: 
w działalności wydawnicwi 
wvkazvwano starania o lak 
najbardziej racion^-n^ wyko-

S. Szczepański - 
wiceministrem handlu

wewnętrznego i usluj
Na wniosek ministra han­

dlu wewnętrznego i usług, pre 
zes Rady Ministrów powółal; 
mgr Stanisława Szczepański*: 
go na stanowisko podsekreta 
rza stanu w Ministerstwie 
H a ndll u We wnętrzneg o i
Ujł>ui£.

S. Szczepański urodził się w 
19’9 r. w Kosinie, woj. rzeszow­
skie. Ukończył wyższe studia eko 
nomiczne uzyskując dyplom nu 
gistra ekonomii. Od 1974 r. był 
wiceprezesem Zarządu Głównego 
Centralnego Związku Spółdz^lni 
Rolniczych ..Samopomoc Chłop­
ska*’. Jest członkiem PZPR.

• Znacznych obrażeń doeMi 
wczoraj we wsi Zakrzew (* 
kaliskie) 3-letni Artur G-, 
nagle wtargnął na drogę wPr 
pod nadjeżdżający motocykl: cnw 
piec przebywa w szpitalu w 
rocinie. . ,
• Do kaliskiego szpitala 

wieziono 44-letniego Jozefa ■■ 
który w stanie wskazujn^® „ 
spożycie alkoholu kierował . 
rowerem i wpadł w Osuch, 
na jadącą z przeciwka „syrew,
• W tymże szpitalu pr^» 

także motorowerzysta, P<>1 a 
na ul. Dzierżyńskiego, w Kai* 
przez samochód „Opel’,*
• Tragicznie ir.o-

zderzenie motocykla Ws* 
torowerem w Jabłonce (w 
nińskie). Kierujący tym 
22-letni Stanisław B- p 
śmierć na miejscu. „ 15.]eł
• Prowadzący 

ni Janusz K. potrąci.w 
wie (woj.wę S., która niespodziew 
wtargnęła na jezdme 1 p ju- 
ziona została do szoitaia 
wiczu. , (woj*O Na drodze koło Lubasza 
pilskie) jadący motocykl wa|
ni Stanisław Sz. nie za-
należytej ostrożności n z
kręcie i wpadł w PoS2.^Xim pne 
pasażerem w stanie ciężkim 
bywają w szpitalu. cvr«if
• Pijany kierowca 

zjechał z drogi w Lus na 
poznańskie) na pole 1 y” ^a 
pracująca na nim 
poniosła śmierć na miel jopiers 
ca wypadku ujęty zos. „jcyjne- 
po pościgu ra,dioW?^ocho<iu W1 
go; także pasażer sam 
w stanie nietrzeźwym.

C H” DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZ'ELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA - RU
Prenumerata: wpłaty przyjdą „ 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" °T&łai(j8go 
pocztowe I doręczyciele do dnia W & 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) 50zl)» 
cego okres prenumeraty. qa miesiąc ( - 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), »

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 l 453-31. |9 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Q Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.
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mistrz gospodarności

Sycowskie zaangażowanie na co dzień
_ czerwca poinformowaliś- 

ifi my na łamach „Głosu”, 
|U Że Syców (woj. kaliskie) 
^hvł tytuł krajowego mis* 

, gospodarności w grupie 
miast^mających od 5 do 1 ty- 
?v mieszkańców. Efektowny 
„Aek wydany dla upamięt- 

Z nia tego sukcesu, dzienni- 
^„trzymał. 11 czerwca. To 

e nazywa szybkie działanie! 
Se od dzisiaj cechuje ono 
riemal wszystkie poczynania

na inną działkę, by tam wyko 
nac prace murarskie, a w mo­
im domku zjawi się grupa 
instalatorów. Taki brygadowy 
system, pozwalający budować 
‘-zybciej i lepiej, stosujemy 
również przy produkcji pusta 
ków...

Spacer po rozbudowywanym, 
czystym, pełnym zieleni i ak­
centów dekoracyjnych mieście 
nie pozwala w pełni poznać je 
go dwuletniego (1974—1975),

władz miasta i jego mieszkań­
ców. Dzięki temu Syców roz­
wija się szybko i harmonijnie.

Chodząc ulicami grodu li­
czącego zaledwie 6 100 oby­
wateli, co krok spotyka się 
budynki niedawno oddane do 
użytku i takie, których budów 
nićzowie wkrótce zakończą ro 
botę. Rozmach widoczny jest 
szczególnie w rejonie ulic Ole 
śnickiei i Dzierżyńskiego. Oto 
nowy okazały budynek — sie­
dziba Zespołu Szkół Zawodo­
wych. Naprzeciw bieleją tyn­
ki hotelu, w którym niebawem 
zamieszka 300 junaków Ochot 
niczych Hufców Pracy. Nie­
co dalej — czerwone mury 
przedszkola, które w tym ro­
ku przyjmie 120 dzieci. Blis­
ko ulicy — budynek miesz­
kalny dla nracowników służby 
zdrowia. W pobliżu leszcze je 
den nowy obiekt. Któryś z 
przechodniów mówi, że to 
sznital rozbudowywany i mo­
dernizowany. Informacja okazu 
je się prawdziwa, acz przesad 
nie powściągliwą. Można ją 
bowiem uiać i tak: był szpitalik 
na 100 łóżek — bedzie szpital 
dysponujący 300 łóżkami...

W tym samym rejonie pow- 
staje osiedle domków jednoro 
dzinnych. Ma ich być dwieś­
cie, jest już sto. Na dwóch bu 
dowach pracują kilkunastooso­
bowe brygady. Czyżby w Sy­
cowie było przedsiębiorstwo 
zajmujące się stawianiem dom 
ków jednorodzinnych?

— Nie, to grupy pomocy 
sąsiedzkiej — wyjaśnia jeden 
2 pracujących przy budowie 
comku. —, Teraz kilku sąsia- 
oów pomaga mi wznosić mury, 
Jak to zrobimy, przejdziemy

Alegoryczna rzeźba z, pracowni 
paryskiej Vala d’Osneta przed 
restauracją „Parkowa”. Ostatnio 
lokal ten został rozbudowany.

Fot. — Archiwum

dorobku, który zadecydował o 
zwycięstwie we współzawod­
nictwie FJN o tytuł mistrza 
gospodarności. Spośród doko­
nań, mniej efektownych od 
już podanych, ale przecież bar 
dzo potrzebnych i dowodzą* 
cych właśnie gospodarności sy 
cowian wymieńmy rozbudowę 
bazy handlu, gastronomii, 
kultury fizycznej i turystyki 
oraz znaczny rozwój usług 
(m. in. zorganizowano ekipy 
objazdowe), wykonanie w 123 
procentach planu remontów 
budynków mieszkalnych, budo 
wę rurociągu wodnego (ponad 
5 000 m), rozwój produkcji 
własnej materiałów potrzeb­
nych do modernizacji i napra 
wy ulic.

Zapytany o metody działa­
nia naczelnik miasta i gminy 
mgr inż. Henryk Sarnowski, 
nie od razu odpowiada.

— Z pewnością tak jak w 
wielu innych miastach opra­
cowano program działań kon­
kursowych oraz powołano ko­

skrupulatne rozliczanie wyko­
nawców z realizacji zadań, o- 
bjętych planem rozwoju gmi 
ny, co właśnie premiuje re­
gulamin konkursu FJN.

—• Ten racjonalizm organi­
zacyjny •pomagał, ale przecież 
nie decydował o znacznym prze 
kroczeniu zadań i w rezulta­
cie o przyspieszonym rozwo­
ju miasta...

— Dorobek Sycowa jest prze 
de wszystkim zasługą jego 
mieszkańców, którzy są współ 
gospodarzami miasta na co 
dzień, a nie tylko w ramach 
jakiejś akcji — mówi naczel­
nik. — Kształtowanie takich 
społecznie pożądanych postaw 
rozpoczęło się już w pierw­
szych latach Polski Ludowej.

Wdrażaniu nawyków gospo­
darności sprzyjały i sprzyjają 
poczynania miejscowych władz. 
Ich przedstawiciele, dążąc do 
tego, by jak najlepiej inspiro 
wać, kierować i kontrolować, 
czerpali z doświadczeń ośrod 
ków. których zapobiegliwość 
rozsławiły penr^dnie edycje 
konkursu ,,Mis**z gospodar­
ności”. Interesowali się na 
przykład tym. co zdziałano w 
PrzeworslM, Nowym Sączu i 
Limanowej.

Wiedza o tym, jak osiągają 
sukcesy inni, własne doświad 
czenia i przemyślenia — 
wszystko to przyczyniło się 
do stosowania najtrafniejszych 
rozwiązań. Należało do nich 
utworzenie młodzieżowych sa 
morządów mieszkańców. Ich 
działacze, którym łatwiej niż 
starszemu pokoleniu „doga­
dać się” z młodzieżą, dopro­
wadzili do tego, że młodzi nie 
tylko gremialnie biorą udział 
w pracach na rzecz miasta, ale 
również w coraz większym 
stopniu zabiegają o właściwe 
utrzymanie i wykorzystywa­
nie zbudowanych wspólnymi 
siłam* obiektów. Sprzyja te-
mu właściwa zgodna z

misje... —. 
nikarz.

— Otóż,

podpowiada dzien­

nie — mówi.
Jest przecież plan społeczno- 
gospodarczego rozwoju Syco­
wa oraz pokaźna liczba insty­
tucji oraz organizacji, realiza­
torów tego planu. Po co więc 
opracowywać dodatkowy do­
kument i powoływać dodatko 
we zespoły? Pracowaliśmy n^r 
malnym trybem, z tym, że 
raz- na pół roku odbywa się

wymogami edukacji obywatel­
skiej — organizacja czynów. 
Ich uczestnicy z reguły przy­
stępują do prac, których wy­

konywanie przez niefachowców, 
jest ekonomicznie uzasadnio­
ne. Nie czekąią na narzędzia 
i materiały. Podczas przerw 
mogą posilić się w bufecie ob­
jazdowym.

Dominuje wychowywanie w 
działaniu, ale stosuje się tak­
że inne środki. Np. w trakcie 
ostatniego konkursu każdy z 
mieszkańców otrzymał od oj­
ców miasta list z apelem, któ 
rego sens można zawrzeć w 
zdaniu: sukces Sycowa będzie 
zależał od wszystkich jego o- 
bywateli.

O przystąpieniu do konkur­
su zadecydowały jego walory 
mobilizacyjne - wychowawcze.

Dokończenie na str. 4

MICHAŁ ŁUCZAK
nas

luom

Sól — obok mąki, cukru 
i kilku innych jeszcze 
produktów, to podsta­

wowy artykuł w naszych kuch 
Diach. Spożywana od wieków 
" Joj brak odbiera smak naj- 
w^ukańszym potrawom — 
niedawno ponownie stała się 
anatem badań naukowych. W 

Ultacie jeden z najwybit- 
znawców problemu 

dr Julian Aleksandro-
2 Kliniki Hematologicz- 

któ W Krakowie radzi, aby sól, 
W dresie zimowym lik- 

gołoledż na naszych 
- używać do celów 

;a„ inych, przeznacza- 
J dotychczas stosowaną

0 P°sypywvania komu- 
r^jnych arterii, skoro już 
z^f p u musimy. Prof. dr Jó- 

Oborski z Zakładu Złóż So 
Ak,, Mrowców Chemicznych 
W Kr!?1 • Górniczo-Hutniczej 

P^Poaauje zmianę 
dalnei Jękoscicw«j dla soli ja- 
ca i d: zkocki chemik, twór- 
nad t ośrodka badań
dr °avid R^w^3™1 ŻyCia’ 
jak nadł •’ W1111ams, w celu 

zachowania 
^prost zaleca wyko- 
nie naturalnych żró-

3 więc soli ka- 
Wody J , odParowywanej z 
Hej... orsklei zamiast warzo-

na, w dziewięćdziesięciu kilku 
procentach NaCl, zawiera tak­
że śladowe ilości innych pier­
wiastków: magnezu — którego 
brak w organizmie powoduje 
przedwczesną miażdżycę, litu 
— leczącego stany agresji i de 
presji, ważnego dla właściwej 
pracy mózgu rubidu, a także 
potasu, manganu, miedzi, cyn­
ku, brcmu, jodu, molibdenu i 
kilku innych, których brak w

Uwzględniając rezultaty ba­
dań naukowych producenci na 
powrót starają s»ię wprowadzić 
do soli kierowanej do spoży­
cia składniki, w procesie wa­
rzenia z niej usunięte. Wielicz 
ka dostarcza na rynek sól jo- 
dobromową. Naukowcy opra­
cowują metody wzbogacania 
soli warzonej w niezbędne mi­
kroelementy... Tymczasem w 
Kłodawie wydobywa się pro-

Z kopalni w Kłodawie

Sól soli nierówna

m^dzy dwiema 
ko a jest tyl-
stani? „ Wydobywana w 

aturalnym sól kamien­

Archiwum

Autorytet i zaufanie
Obserwuję od dawna mło 

dych ludzi, którzy w 
mojej brygadzie podej 

mują pierwszą w życiu pracę. 
Dla wszystkich jest to bardzo 
ważny okres adaptacji zawo­
dowej i wszyscy przeżywają go 
podobnie: są nieporadni, bojaźli 
wi, „usztywnieni”, a jednoczę 
śnie łakną fachowej wiedzy, 
potrzebują nie tylko pokiero­
wania, ale i ciepłego słowa i 
serdecznej porady. Zachowywa 
łem się tak samo, tym łatwiej 
mi więc zrozumieć młodych, 
bo zresztą sam mam 35 lat.

Staram się im pomóc w sta­
wianiu tych pierwszych kro­
ków w zakładzie, w niejako 
już „dorosłym świecie”. Chcę, 
by polubili swą pracę, bez 
czego nie ma mowy o jej do­
brych rezultatach, o zadowo­
leniu z tego, co się robi. Prze 
kazuję im możliwie najwięcej 
tajników zawodowych; dora­
dzę. pomogę w jakiejś skem- 
plikowanej czynności, a by­
wa, że i zganię, lecz nikt się 
na mnie nie obraża, bo wie, 
iż to dla jego dobra. Czy dob­
rze wywiązuję się ze swej

pracy? Chyba nieźle, skoro 
trzykrotnie w minionych la­
tach wytypowany zostałem 
przez uczniów zakładu najlep 
szym mistrzem-wychowawcą, 
nauczycielem i przyjacielem 
młodzieży.

Szybko znajduję wspólny ję 
zyk z młodymi pracownikami. 
Mam w brygadzie 65 osób i 
kilkudziesięciu odbywających 
zajęcia praktyczne . uczniów 
szkoły przyzakładowej. Zdoby 
te przeze mnie w ciągu 17 lat 
pracy (cały czas w poznańskim 
Oddziale II PKS) umiejętnoś­
ci i doświadczania procentują 
teraz autorytetem i zaufa­
niem. Skoro uznam, że jakieś 
zadanie, choć trudne, możliwe 
jest do wykonania, wiem, że 
będzie wykonane. Tworzymy 
bowiem niejako rodzinę i ta­
ka atmosfera gwarantuje po­
wodzenie najtrudniejszych na 
wet przedsięwzięć.

Brygada moja „opiekuje” się 
wieloma samochodami ciężaro 
wymi, przy których pracy jest 
sporo. Staram się przyczynić 
do usprawnienia ich obsługi, 
zgłaszając różne pomysły ra-

cjonalizatorskie. Dotychczas o- 
pracowałem ich 8 i zlikwido­
wały one kilka „wąskich gar­
deł” przy remontach pojaz­
dów. Z dużą satysfakcją przy 
jęliśmy wiadomość o zwycięs­
twie naszego oddziału w ubie 
głorocznym współzawodnic­
twie oddziałów poznańskiego 
Przedsiębiorstwa PKS. Jest w 
nim i nasz udział.

Mówił: LESZEK GRZEŚ — bry- 
padzista zmianowy w Oddziale 
II Towarowym PKS w Poznaniu.

(bop)

Na inwestycyjnej mapie ZSRR

Wielki przemysł w kazachskich stepach
Na skraju Kułundyńskie- 

go Stepu, w północno- 
wschodniej części Ka­

zachstanu, znajdują się wiel­
kie bogactwa surowcowe — 
źródło gruntownych przeobra 
żeń tego tradycyjnie hodowla 
no-rolniczego regionu. Obec­
na dziesiąta pięciolatka ma 
być dla tych ziem okresem 
rekordowych inwestycji prze­
mysłowych. Wiele rozpoczyna 
nych albo planowanych bu­
dów ma znaczenie nie tylko dla 
Kazachstanu, ale i dla całego 
ZSRR; dlatego uwaga radziec 
kiej oPinii publicznej kieruje 
się coraz częściej na rodzące 
się w kazachskim stepie ośrod 
ki przemysłowe.

Dla pełniejszego wykorzy­
stania miejscowych bogactw 
utworzony został terytorialno- 
produkcyjny kompleks nazwa 
ny pawłodarsko-ekibastuskim. 
Dysponuje on nie lada zasoba 
mi. Przede wszystkim — wę­
glem kamiennym, zalegają­
cym w 2 zagłębiadh: ekiba­
stuskim i majkubeńskim. Wę 
giel stanowi paliwo dla elek­
trowni, a zarazem dostarcza 
licznych surowców mineral­
nych, m. in. służących do pró 
dukcji aluminium i cementu.

W sąsiedztwie tych zagłębi 
znajdują się także złoża rud 
miedziowych, zaliczane do naj

większych w ZSRR oraz po­
kłady soli, .wapnia, złota.

Już dziś korzysta się szero 
ko z tych bogactw. Do pawio 
darsko-ekibastuskiego kom­
pleksu należą np. kopalnie wę 
gla o zdolncściach wydobyw­
czych rzędu 52 milionów ton 
rocznie. Zasługują one na 
uwagę także z tego względu, 
że pracują systemem odkryw 
kowym, co w przypadku wę­
gla kamiennego zdarza się dziś 
rzadko. Ekibastuskie kopalnie 
są zarazem największymi ,.od 
krywkami” radzieckiego gór­
nictwa. Kompleks dysponuje 
także elektrownią o mocy 
2400 megawatów, fabryką trak 
torów, zakładami wytwarza;ą 
cymi aluminium, stopy żela-

Obecna dziesiąta pięciolat­
ka znacznie przyspieszy roz­
wój. przemysłowy tej części 
Kazachstanu. Plany oparto na 
lepszym wykorzystaniu boga­
ctwa węglowego; zarówno 
jako źródła energii, jak i pod­
stawowych surowców dla prze 
mysłu. Zakłada się w związ­
ku z tym, że wydobycie wę­
gla w zagłębiu ekibastuskim 
zwiększy się w obecnym pię­
cioleciu o 20 min ton rocznie,

Kazachstan jest dzisiaj, w 
ramach radzieckiego systemu 
energetycznego, „importerem”

A przecież walory kłód a w- 
skiej soli są znane. Aby się o
nich 
wziąć 
sypać 
wy, a

przekonać, wystarczy 
dwa kawałki mięsa i po 
— jeden solą z Kłoda- 
drugi — z Wieliczki lub

Inowrocławia. Konserwuje tyl 
ko ta pierwsza. I dlatego właś 
nie największą część kłodaw- 
skiej soli przeznaczanej do ce­
lów k-rnsumpcyjnych zużywa­
ją rzeźnie i zakłady produku-

Sól ze znakiem zdrowotnej jakości
organizmie powoduje
nierozpoznanych jeszcze

szereg
do

końca schorzeń.
Przed laty obecność tych 

wszystkich bdepierwiastków, a 
także wielu innych składni­
ków, uznawanych wtedy za za 
nieczyszczenia, przy zaznacza­
jących się w niektórych kopal­
niach trudnościach w wydoby 
ciu tego surowca metodami 
tradycyjnymi, spowodowała 
przejście na produkcję tzw. so 
li warzonej. Ładna dla oka. tx) 
krystaliczna i biała pozba­
wiona zabarwiających ją pier­
wiastków i związków, całko­
wicie wyparła sól kamienną. 
Nawet w Wieliczce, najstar­
szym chyba w świecie zakła­
dzie wydobywczym produkuje 
się sól warzoną — z punktu 
widzenia nauki dla organiz­
mów żywych nie tak cenną.

dukt w znacznej części sub­
stancje te posiadający.

Laury dla Kłodawy
W tym mieście w wojewódz­

twie konińskim istnieje naj­
młodsza i zarazem największa 
w kraju kopalnia soli. W ubie 
głym roku wydobyto jej tutaj 
ponad 1,1 min ton, co ważniej 
sze — sposobem tradycyjnym, 
pod postacią soli kamiennej. 
Na ścianach welkich, ponad 
stumetrowej wysokości komór, 
jakie pozostają po zakończeniu 
eksploatacji, można zauważyć 
odcienie nadawane obecnością 
innych pierwiastków’. W bieżą 
cym roku zaczyna się tutaj 
przygotowywać do eksploata­
cji złoże soli różowej (tlenki że 
laza) dla potrzeb... służby dro­
gowej. »

jące przetwory mięsne. Około 
150 000 ton soli konsumpcyjnej 
z Kłodawy eksportuje się w 
stanie naturalnym. Jedzą ją 
zwierzęta. Tylko w sprzedaży 
detalicznej trudno ją znaleźć.

Kłodawa, to jedyna w kraju 
kopalnia produkująca tzw. li­
zawki dla bydła. Z soli wzboga 
conej jodkiem potasu, siarcza­
nami miedzi i kobaltu wyciska 
się kilkukilogramowe kostki 
rozprowadzane wśród rolni­
ków. Jest tego rocznie około 8 
tysięcy ton, co najmniej czte­
rokrotnie mniej niż potrzeba, 
ale taka jest zdolność posiada­
nej prasy, na nową od lat brak 
środków. A co znaczy brak so­
li i zawartych w niej mikro­
elementów — dobrze wiedzą w 
tych gospodarstwach, gdzie z 
powodu złego stanu zdrowotne 
go krów corocznie na wiosnę

EsaaHBsaaBraHasaBEHBasnaaana 
trzeba część stada kierować do 
rzeźni, zamiast na pastwiska.

Kwadratura koła?
Za to, że zaledwie około jed­

nej piątej wydobywanej w Kło 
dawie soli kieruje się do spo­
życia, trudno winić górników. 
Nie ma tutaj urządzeń do pacz 
kowania, a sól odbierana przez 
handel w 50-kilogramowych 
workach staje się produktem 
kłopotliwym w obrocie. Posia­
dane młyny nie gwarantują 
również uzyskania stopnia gra 
nulacji wymaganego dla soli 
konsumpcyjnej. Trudno też wi 
nić resort chemii, w którego 
gestii znajduje się ten i kilka 
innych zakładów wydobyw­
czych. „Kłodawa”, będąca 
głównym dostawcą soli — su­
rowca dla przemysłu chemicz­
nego, wydobywa jej dużo, d.zię 
ki dogodnym warunkom geolo­
gicznym tanio — i to jest naj­
ważniejsze. Chemicy woleliby 
używać jako surowca produk­
tu zawierającego 99,9 proc. 
NaCl, takiego jednak, ani na­
wet zbliżonego do soli warzo­
nej pod względem czystości 
składu, produktu górnicy w 
Kłodawie nie wydobędą, bo ta 
kiego w przyrodzie nie ma. 
Nam z kolei naukowcy i leka­
rze zalecąją sól, jaka w Kło­
dawie jest — brakuje jej tylko 
w handlu. Czy sprawa jest rze 
czywiście nie do rozwiązania? 
Stawka jest wszak niebagatel­
na: nasze zdrowie!

BOGDAN ZDANOWSKI

energii elektrycznej — spro­
wadza ją głównie z Uralu. W 
najbliższych Latach sytuacja 
ma zmienić się zasadniczo. 
Już w obecnej pięciolatce zbu 
dowane zostaną na terenie 
pawłodarsko - ekibastuskiego 
kompleksu dwie wielkie elek 
trownie, bazujące na węglu; 
Po ich uruchomieniu produk­
cja energii będzie dwukrotnie 
większa niż obecnie. W dal­
szej przyszłości przewiduje się 
wzniesienie 3 następnych elek 
trowni cieplnych, które prze­
kształcą Kazachstan w zna­
czącego dostawcę energii do 
innych rejonów ZSRR.

Miejscowe zasoby taniej 
energii elektrycznej stworzą 
korzystne warunki dla rozwo 
ju tych gałęzi produkcji, które 
zużywają dużo prąplu: hutni­
ctwa, petrochemii, chemii, 
przemysłu maszynowego. Jeśli 
przypomnieć o znacznej za­
wartości różnych cennych su 
r owco w w ekibastuskim wę­
glu — warunki okażą się po­
dwójnie korzystne. Dotyczy to 
przede wszystkim przemysłu 
aluminiowego. Wyliczono bo­
wiem, że metoda utyskiwania 
surowców do produkcji alurni 
nium z tego węgla jest szcze­
gólnie opłacalna; wyproduko­
wanie tony tlenku glinu, pod­
stawowego półproduktu przy 
wytwarzaniu aluminium kosz 

i tuje w rejonie pawłodarsko- 
, ekibastuskim o 15 proc, mniej, 

niż w europejskiej części 
ZSRR.

Zakończona ma być także 
realizacja innej, wielkiej in­
westycji metalurgicznej — za 
kładów jermakowskich, do- 

। starczających stopy żelaza. 
Warto podkreślić, że w kom­
binacie tym zastosowano, po 
raz pierwszy w ZSRR, gigan­
tyczne piece elektryczne o 
mocy 63 000 kW każdy.

W Kułundyńskim Stepie ro 
dzi się także chemia i petro­
chemia. Już w tym roku uru­
chomiona zostanie pierwsza 
część pawłodarskiego kombina 
tu petrochemicznego, zaopa­
trywanego w ropę naftową z 
Omska przez nowo zbudowa­
ny rurociąg.

W sumie pawłodarsko-eki- 
bastuski kompleks przekształ 
ca się w szybkim tempie w 
wielkie centrum przemysłowe, 
bazujące głównie na włas­
nych bogatych surowcach. W 
latach 1971—1975 produkcja 
przemysłowa kompleksu wzr0 
sła dwukrotnie, w obecnej pię 
ciolatce ma zwiększyć się o 
68 procent. Wielki przemysł 
powstający w kazachskich ste 
pach powiększy majątek na­
rodowy ZSRR; zarazem jest’ 
najlepszą wizytówką radziec­
kiej polityki gospodarczej, 
zmierzającej do zapewnienia 
wszystkim republikom równo 
miernego i szybkiego rozwoju.

URSZULA PETER
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Obrady w sprawie rozwoju humanitarnego prawa międzynarodowego

Ściganie ciężkich naruszeń
konwencji genewskich

W genewskim Pałacu Narodów zakończyła obrady III se­
sja konferencji dyplomatycznej, mającej na celu potwier­
dzenie i rozwinięcie międzynarodowego prawa humanitarne­
go znajdującego zastosowanie w konfliktach zbrojnych.
Potrzeba prac kodyfikacyj­

nych w tym zakresie wynika z 
faktu powstania nowych ten­
dencji w prawie międzynaro­
dowym, będących odbiciem 
specyfiki współczesnych kon-

Z Huty im. Lenina
dla Huty „Katowice**

Pierwsze dostawy 
wlewnic

Załoga Huty ,im. Lenina 
rozpoczęła dostawy urządzeń 
do obsługi pieca konwertoro- 
wo-tlenowego Huty „Katowi­
ce”. Są to tzw. wlewnice słu 
żące do rozprowadzania płyn 
nej stali. We wlewnicach 
krzepnie ona w bloki, które 
następnie poddawane są wal 
cowaniu. Kombinat nowohuc 
ki dostarczy w br. dla Huty 
„Katowice” 20 000 ton wlew­
nic. Są one wykonywane z do 
skonałych stopow, opracowa­
nych m. in. w Instytucie Od­
lewnictwa w Krakowie. (PAP)

Sycowskie 
zaangażowanie

Dokończenie ze str. 3
Dagę on ujście ambicjom, za­
spokaja potrzebę rywalizacji, 
a ponieważ dotyczy krótkie­
go okresu — pozwala określić 
wyraźne cele. Wszystkie te 
czynniki spowodowały, że spra 
wy rozwoju miasta stały się 
bliskie ogółowi mieszkańców. 
W takich warunkach wiele 
działań nader skomplikowa­
nych, wymagających skoordy­
nowania prac sżeregń wyko­
nawców i maksymalnego wy­
korzystania rezerw —. przebie 
ga sprawnie.

Oto w tym roku rozpoczęto 
budowę przedszkola (kosztem 
8 min zł; część wyasygnowali 
mieszkańcy i zakłady pracy, 
a część pochodzi z nagrody za 
czołowe miejsce w poprzednim 
konkursie) i w tym roku — 
może już we wrześniu — bę­
dzie oddane do użytku.

Pierwsi na plac budowy we 
szli społeczni budowniczowie 
i wykonali część prac ziem­
nych. Potem Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego, wiel 
ce zasłużone dla rozwoju mia­
sta, postawiło budynek w sta­
nie surowym. Instalacje elek­
tryczne zakłada Oddział Bu­
dowlano-Montażowy WZGS-u 
Kalisz, instalacje centralnego 
ogrzewania — rzemieślnicy z 
Sycowa, instalacje wodno­
kanalizacyjne ■— POM. Mała 
architektura znów będzie wy­
nikiem czynu społecznego.

Pouczający to przykład. Mó­
wi, że takie małe miasta jak 
Syców, mimo braku zaplecza 
przemysłowego wcale nie są 
skazane na stagnację. Mogą 
skutecznie rywalizować z więk 
szymi i zasobniejszymi ośrod­
kami. Na ich sukces składa się 
zaangażowanie ich mieszkań­
ców na co dzień.

MICHAŁ ŁUCZAK \ 

fliktów zbrojnych, a zwłaszcza 
walk narodowowyzwoleńczych 
i antykolonialnych.

Prace konferencji rozpoczę­
te w 1974 roku, prowadzone są 
w celu uzgodnienia i przyjęcia 
dwóch protokołów dodatko­
wych do konwencji genew­
skich z 12 sierpnia 1949 r„ a 
mianowicie protokołu dotyczą 
cego konfliktów zbrojnych o 
charakterze międzynarodowym 
— przy czym protokół ten od­
nosi się także do walk narodo­
wowyzwoleńczych i antykolo­
nialnych — oraz protokołu do­
tyczącego konfliktów nie ma­
jących charakteru międzyna­
rodowego.

W obradach tegorocznej se­
sji uczestniczyły delegacje 106 
państw, w tym delegacją pol­
ska.

Jednym z głównych osiąg­
nięć obecnej sesji jet przyję­
cie postanowień dotyczących 
ścigania ciężkich naruszeń 
konwencji genewskich (równo 
znacznych ze zbrodniami wo­
jennymi i zbrodniami przeciw 
ko ludzkości). Postanowienia 
te przewidują m. in. ściganie 
i karanie umyślnych ataków 
przeciwko ludności cywilnej 
powodujących śmierć lub zra 
nienie i umyślnych zniszczeń 
obiektów kulturalnych. W in­
teresie państw afrykańskich i 
przy pełnym poparciu państw 
socjalistycznych za ciężkie na­
ruszenie konwencji uznano 
również politykę i praktyki 
apartheidu.

Sesja przyjęła także szereg 
istotnych postanowień dotyczą 
cych ochrony transportu sani­
tarnego, jak również precyzu­
jących zasady ochrony osób 
uczestniczących w walce. Sze­
rokie odbicie w obradach znaj 
dowała potrzeba umocnienia 
ochrony zwłaszcza uczestni­
ków walk narodowowyzwoleń­
czych

Na małym ekranie

Dwa nowe 
seriale filmowe
W tym tygodniu TYP rozpocz- 

nie emisję dwóch kolejnych se­
riali.

Dzisiaj nadany zostanie pierw­
szy odcinek czechosłowackiego 
serialu o tematyce historyczno- 
przygodowej ..Paryscy Mohika­
nie” wg powieści Aleksandra Du 
masa. Reżyserem 6-odcinkowego 
filmu jest Igor Ciel, zaś jego 
akcja toczy sie w I połowie XIX 
wieku w kręgach paryskiej arys­
tokracji i cyganerii.

Od 17 bm. emocjonować beda 
widzów ..Podróże detektywa” — 
angielski serial o tematyce kry­
minalnej. Każdy spośród pięciu 
odcinków filmu stanowi całość i 
zrealizowany został przez innego 
reżysera. Poszczególne odcinki 
łączy postać głównego bohatera 
— prywatnego detektywa McGil- 
la. który rozwiązuje różne kry­
minalne zagadki. (PAP)

Śmierć alpinistów
W niedzielę wieczorem W trak­

cie wspinaczki w masywie Agne 
aux w Alpach francuskich po­
niosło śmierć pięciu członków eki 
py alpinistycznej. Szósty alpinista 
z tej samej grupy odniósł cięż­
kie obrażenia i helikopterem zo­
stał przetransportowany do szpi­
tala.

Przyczyna śmierci alpinistów by 
ło wypadnięcie haka wbitego w 
zwietrzały kamień.

Również w Alpach szwajcar­
skich niedziela była tragicznym 
dniem. Lawina porwała tam 
trzech alpinistów. Ekipa ratowni­
cza wkrótce po wypadku odna­
lazła zwłoki jednego z nich. 
Dwóch pozostałych dotychczas 
nie odnaleziono. (PAP)

Izabela Bielińska — „Nie bijcie 
waszych ojcó-w i inne ©.powiada­
nia”. Wyd. Literackie, s. 126, 
13 zł.

Stanisław Stanuch — „Portrety. 
Portrety z pamięci. W pełnym 
świetle”, wyd. II poprawione. 
Wyd. Literackie, s. 239, 28 zł.

Michał Rożek — „Uroczystości 
w barokowym Krakowie”, cykl 
,,Cracoviaina”. seria II „Ludzie i 
wydarzenia”. Wyd. Literackie, 
s. 302, 40 zł. /

Janusz Skoszkiewicz — ..Kwiat 
w celofanie”. Wyd. Łódzkie, s. 
237. 20 zł.

Tadeusz Byrski — „Teatr — ra­
dio”. PIW. S. 267 , 40 Zł.

Erna Rosenstein — „Spoza gra­
nic mowy”. Czytelnik, s. 60. 15 zł.

„Sygnowano: Ernest Heming­
way”. Artykuły i reportaże 1920— 
1956”. Tłumaczył Bronisław Zie­
liński. Iskry, s. 528, 50 zł.

Konferencja nie zakończyła 
jeszcze swych prac. Zwołanie 
kolejnej, ostatniej już sesji 
przewiduje się w 1977 r.

PAP

Płynna sytuacja 

w Urugwaju
W Ameryce Łacińskiej bie 

żący rok upływa pod znakiem 
gwałtownych zmian na naj­
wyższych stanowiskach rządo 
wych. W sobotę nastąpiła tu 
już trzecia w ciągu 5 miesię­
cy zmiana szefa państwa prze 
prowadzona w formie bez­
krwawego zamachu stanu. 
Jak informowaliśłny, prezy­
dent Urugwaju, 48-letni Juan 
Maria Bordaberry zmuszony 
do ustąpienia pod naciskiem 
sił zbrojnych, które przed 3 
laty umocniły go na to stano­
wisko, a obecnie zastąpiły 80- 
letnim Alberto Demichelim. 
W podobnej sytuacji został 
odsunięty od władzy 11 stycz 
nia br. prezydent Ekwadoru 
gen. (Suillermo Rodrięuez La­
ra, a 24 marca br. prezydent 
Argentyny, pani Maria Estela 
Peron. Obecnie spośród kra­
jów latynoamerykańskich tyl­
ko Kolumbia i Wenezuela ma 
ją rządy wyłonione drogą wy­
borów powszechnych.

Z ocen obserwatorów latyno­
amerykańskich wynika jednak, 
że sytuacja społeczno-polityczna 
w Urugwaju nie zmieni sie w naj 
bliższym czasie w istotny spo­
sób. Nie wyklucza się. że do obec 
nej zmiany na najwyższym sta­
nowisku państwowym doszło rów 
nieź pod wpływem międzynaro­
dowych kół zachodnich, które 
przypuszczalnie uznały, iż totali­
tarny reżim gen. .1. M. Bordaber- 
ry’ego stał się zbyt komwomitu- 
iaey.

Obecna sytuacja ekipy rządzą­
cej w Urugwaju ma charakter 
tymczasowy. Nowo zaprzysiężony 
prezydent Alberto Demicheli. do 
tychczasowy wiceprezydent, zwró 
cił się do ministrów, aby pozo­
stali na swych stanowiskach. Za­
powiedział .. również, że bedzie 
sprawował władzę nie dłużej niż 
2 miesiące, tj. do czasu mianowa 
nia nowego prezydenta przez Ra 
dę Państwa kontrolowana przez 
wojskowych. Z ostatnich donie­
sień wynika, że już od poniedział 
ku rozpoczął on rozmowy rządo­
we na temat projektowanych 
zmian w Konstytucji. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Papier jest 
"tfryzys i przyspieszona 
/\. koncentracja wielkie 

go kapitału spowodo 
wały ogromne spustoszenia 
wśród wydawnictw praso­
wych na Zachodzie. Setki 
gazet uległy likwidacji, ty 
siące popada w pogłębiają 
cą się zależność od „cichych 
akcjonariuszy”, którzy re­
prezentują interesy kon­
cernów przemysłowych i 
banków. Ograniczając w 
ten sposób wolność słowa, 
kapitalizm dba o zachowa­
nie pozorów, pozostawiając 
szeroki margines dla dzia­
łalności „wolnej prasy” zu 
pełnie szczególnego pokro­
ju.

W kręgach finansjery fu 
rorę robi od niedawna 
dziennik „Astrologiczny 
Kurier Gospodarczy”, który 
w obliczu zawodności próg 
noz koniunktury, opraco­
wywanych przez najtęż­
szych ekspertów i najnowo 
cześniejsze komputery, pro 
ponuje biznesmenom opar­
cie się na niezawodnych 
rzekomo wyroczniach 
gwiazd. Pokrzepicielem u- 
padających na duchu bos-

Q0
Z KSIĄŻKAMI

Franz Kafka — „Listy do Fe­
licji”. PIW, s. 498 +546, 150 zł z& 
dwa tomy.

Hans Joachim Seli — „Na tro­
pach syna”. PIW, S. 128, 16 zł.

Thomas Dekker — „Cnotliwa ia 
dacznica”.* Wyd. Literackie .s. 142, 
40 zł.

Tadeusz Kowalik. Henryka Hoł- 
da-Róziewicz — Ludwik Krzywic 
ki”. Interpress, s. 173 + ilustr., 
28 zł.

Tadeusz ‘ Oracki — „Rozmówił-

Przed wyborami w USA

Zmniejszone 
szanse G. Forda

Jak informowaliśmy 12 om. 
gremium Partii Republikań­
skiej stanu Missouri Wybrało 
w Springfield pozostałych 
19 delegatów na konwencję 
republikańską w Kansas Ci­
ty, która mianuje kandydata 
na prezydenta z ramienia Par 
tii Republikańskiej. Poprzed­
nio w stanie Missouri wybra­
no już 30 delegatów republi­
kańskich.

GJosy 18 delegatów zdobył rzecz 
nik prawicy partyjnej Ronald 
Reagan. Głos jednego delegata — 
prezydent Gerald Ford. Wyniki 
te uważa się w Stanach Zjedno­
czonych za dotkliwą porażkę For 
da. W kołach komitetu reelekcji 
prezydenta wyrażano pogląd, że 
„szanse są wyrównane”. Po ogło 
szeniu wyników Reagan mówił 
o triumfie porównywalnym do 
wyników w stanach Północna Ka 
rolina i Teksas (gdzie Ford po­
niósł najdotkliwsze porażki).

Po raz pierwszy pojawiły 
się poważniejsze komentarze 
nie wykluczające, że Ford nie 
uzyska nominacji republikań­
skiej na kandydata na prezy 
denta. Gremia republikańskie 
mają wyłonić delegatów jesz­
cze w 10 stanach, z których 
w 7 Reagan — jak się ob­
licza — ma zdecydowaną prze 
wagę, podczas gdy Ford — je 
dynie w trzech. Aby uzyskać 
minimum liczby głosów po­
trzebnych do nominacji (1130) 
Forjl musi zdobyć jeszcze oko 
ło 150 głosów. Reagan zaś oko 
ło 220. (PAP)

Zakończyła się konferencja 
założycielska funduszu 

rozwoju rolnego
W sobotę późnym wieczorem, 

po 4 dniach trudnych obrad, za- 
końs. • ia się w Rzymie konferen 
cja założycielska Międzynarodowe 
go Funduszu Rozwoju Rolnego 
(IFAD), która będzie kolejną wy­
specjalizowaną organizacją Naro­
dów Zjednoczonych.

Decyzja o utworzeniu IFAD 
została powzięta na Światowej 
Konferencji Żywnościowej w 1974 
roku. Bazę działalności tej orga­
nizacji ma stanowić suma 1 mld 
dolarów, na która złoża się świad 
czenia ze strony państw wysoko 
rozwiniętych przemysłowo oraz 
krajów członkowskich OPEC (Or 
ganizacja Państw Eksportujących 
Ropę Naftową).

Ponieważ w toku 4-dnio^ych 
obrad nie udało się osiągnąć po- 
rozumiertia co do wysokośeiwpłat 
do kasy IFAD przez każda .ze 
stron (uzgodniono dotychczas 
wpłaty dające w sumie 930 min 
dolarów), układ w sprawie powo 
łania do życia IFAD został je­
dynie parafowany przez delega­
tów 80 krajów, które uczestniczy 
ły w konferencji. (PAP)

cierpliwy
sów zachodnioeuropejskich 
jest magazyn ilustrowany 
„Dobra Nowina”, który 
programowo zamieszcza wy 
łącznie pomyślne wiadomo 
ści, często po prostu wyssa 
ne z palcą. Organem łąko 
mych a majętnych starusz 
ków jest francuskie czaso­
pismo „La Gourmandise” 
(„Smakoszostwo”), mające 
postać „delikatnego wafla 
zadrukowanego pastami ka 
napkowymi o pikantnych 
smakach”. Niezliczone ga­
zetki, powoływane do ży­
cia przez sprytnych kombi 
natorów, udzielają porad w 
zakresie obełgiwania władz 
podatkowych bądź dyskret 
nych lokat kapitału w brud 
nych, lecz wysoce popłat­
nych interesach. Przykła­
dem żerowania na na­
iwności ludzkiej jest grom 
ko reklamujące się w pań 
stwach EWG czasopismo 
„Dobre Samopoczucie”, 
które każdemu, kto opłaci 
prenumeratę za 40 lat z 
góry, obiecuje szczodrą ren 
tę starczą i wystawny po­
grzeb na koszt redakcji.

PAI

bym kamień... Z dziejów litera­
tury ludowej oraz piśmiennictwa 
regionalnego Warmii i Mazur w 
XIX i XX wieku”. LSW, s. 383 + 
ilustr.. 100 zł.

„Pracownia technologiczna” — 
praca zbiorowa, część druga. Pod 
ręcznik dla operatora urządzeń 
oczyszczania i uzdatniania wody. 
WSiP, s. 210, 26 zł.

Czesław Burzyński. Andrzej Su­
liga — „Kuśnierstwo”, część 1. 
WSiP. s. 204, 14 zł.

Karol Michel, Tadeusz Sapiń- 
ski. — ,.Symbole graficzne , w elek 
trotechnice. elektronice i automa 
tyce”. WSiP, s. 305, 57 zł.

Peter N. R. Uscherwood — 
„Układ nerwowy”. PWN. s. 186, 
20 zł.

Sabina Marcinkiewicz — „Kasa­
cyjne orzeczenie w ogólnym po­
stępowaniu administracyjnym”. 
Wyd. Prawnicze, s. 93. 20 zł.

Udana spartakiada
wielkopolskich cukrowników

Sportowym akcentem obchodów 150-Iecia cukrownict 
była w skali Przedsiębiorstwa „Cukrownie WielkopolTk- * krain, 
spartakiada. Rozegrano ją ostatnio na stadionie Spart ’ udan» 
tułach (woj. poznańskie). y w Szam^.

Do rywalizacji stanęło około 250 
pracownic i pracowników wszyst­
kich ośmiu cukrowni skupionych 
w tym przedsiębiorstwie oraz 
miejscowego OHP. Ich pojedynki 
w poszczególnych konkurencjach 
spartakiadowych nie stały wpraw 
dzie na najwyższym poziomie, ale 
ambicji i woli walki nie można 
było nikomu odmówić. Nie wyni­
ki były zresztą najważniejsze.

Zawody odbywały się w kilku 
dyscyplinach. Najwięcej emocji

Klub kibiców 

piłkarzy Lecha
Od sympatyków piłki noż­

nej, ludzi, którzy chcieliby 
aby w Poznaniu powstał klub 
kibiców przy jedynym klubie 
l-ligowym otrzymaliśmy sporo 
listów, odebraliśmy też wiele 
telefonów. Nie tylko zresztą z 
Poznania, ale także np. z Pi­
ły. Środy, Wągrowca, Leszna 
i innych miast Wielkopolski. 
Teraz piłkarze mają wakacyj 
ną przerwę, a działacze nie­
co czasu na to, aby przygo­
tować pewne sprawy. Zestaw 
propozycji, które przedłożyli 
czytelnicy „Głosu” przekaże- 
my kierownictwu KKS Lech. 
Mamy nadzieję, podobnie jak 
i liczni sympatycy kolejar­
skiej drużyny, że od sezonu 
1976/77 klub kibiców Lecha 
będzie już działał w Pozna­
niu. (ad)

Tenis
A. Panatta 

wygrywa w Paryżu
W Paryżu na kortach Roland Gar 

ros zakończyły się międzynarodo­
we mistrzostwa Francji w tenisie. 
W grze pojedynczej mężczyzn 
triumfował Włoch Adriano Panat­
ta, który w finale pokonał Amery­
kanina Harolda Solomona 6:1, 6:4, 
4:6, 7:6. W finale turnieju kobiet 
Sue Barker (W. Brytania) zwycię­
żyła Renatę Tomanovą (CSRS) 6:2 
0:6, 6:2. (PAP)

W Kiekrzu zakończono
atrakcyjne regaty

Przez 4 dni na wodach Jeziora 
Kierskiego rozgrywano XX regaty 
o Puchar MTP, XXIII mistrzostwa 
Polski kobiet i specjalne zawody 
dla zwycięzców poprzednich re­
gat MTP.

W regatach o puchar MTP w 
klasie OK Dinghy zwyciężył D. 
Czekanowski z AZS Poznań, a w 
klasie 420 Z. Kucharczyk z Byd­
goszczy. Mistrzostwo Polski kobiet 
w klasie Finn obroniła gdańszczan 
ka A. Kaczmarek.

Najciekawszy przebieg miały za 
wody dla byłych triumfatorów re 
gat o puchar /MTP. Zgromadziły 
one na starcie kilku znanych że­
glarzy. Wygrał po zaciętej walce 
R. Knasiecki. wyprzedzając R. 
Blaszkę i M. Skalisza. (wił)

I. Hellen 
ll,04 na 100 m
Reprezentantka REN Ingę Helten 

ustanowiła rekord świata w biegu 
na 100 m (wg pomiaru elektronicz­
nego). Helten uzyskała czas — 
11.04. Jest to wynik lepszy od po­
przedniego rekordu światła, należą­
cego do Wyomi) Tyus (USA) i Re­
naty Stecher (NRD) o 0,03 sek. Re­
kord świata mierzony stoperami 
ręcznymi należy do Stecher i wy­
nosi — 10,8. (PAP) 

doslarczyły turnieje piłki - . 
siatkowej panów oraz bie^ ’ 
boyów. Nadto rozegrano h d' 
przełajowe, trójbój lekkoatle^1 
ny, rzuty lotką do celu, str ® I 2' 
z wiatrówki i konkurs przeciąć" * 
liny. Ton wszystkim
nadawali szamotulscy cukroi 
i oni zwyciężyli też w geneS 
punktacji, wyprzedzając repr « 
tację Witaszyc. p ezen'

Gospodarze imprezy, która h 
szyła się dużym'zainteresowanie^ 
w grodzie Halszki, wywalczyli 2 
puchar za najlepsze prezentów 
me się na niej. Uczestnicy SDa, 
takiady spotkali się nadto z przL’ 
stawicielami tamtejszych wła\ 

(bop)

Dwa zwycięstwa 

akademików
Koszykarze AZS rozegrali 

towarzyskie mecze z zespole„ 
Lokomotwy Preszów. Oba za,koń 
czyły się zwycięstwami poznania' 
kow 81:57 (38:22) i 72:59 (51-29) *

Zespół gości, który w tym mku 
wywalczył awans do II ligi Sra, 
bardzo ambitnie, jednaj ustępn 
wał akademikom doświadczeniem' 
wyszkoleniem technicznym i szvb 
kością.

W pierwszym spotkatniu najwię 
cej punktów dla gospodarzy zdo- 
byli: Szarata 20. Grześczyk 11 
Walkbwiak 10: a dla gości: stia- 
ka 13? Makuch 11 i Kazimir 9, w 
rew-anżu najcelniej strzelali -1 w 
zespole poznańskim: Wiącek 24 i 
Domanowski 18; a w Lokomoti- 
vie: Strata 17. Kazimir 14 i Rit- 
ly 9.

Koszykarze AZS zostali zaproszę 
nj przez swych rywali na mię­
dzynarodowy turniej do Preszo- 
wa. (wił)

W zakończonym w niedzielę w 
Poznaniu Małym Memoriale im. 
J. Kusocińskiego, bardzo zaciętą 
walkę stoczyli sprinterzy na dys­
tansie 110 m ppł. Na zdjęciu: za 
wodnicy pokonują ostatni płotek 
w biegu finałowym. Pierwszy z 
prawej zwycięzca konkurencji — 
W. Łukomski (SZS AZS Zielona 

Góra).
Fot. _ H. Kamza

Porażka i remis 
polskich laskarzy

W sobotę i w niedzielę odbyły 
się w Gnieźnie na stadionie Star 
tu towarzyskie spotkania między 
narodowe. W pierwszym 
ku reprezentacja Lipska /NRW 
pokonała kadrę młodzieżowa 
PZHT 2:1 (2:0). Bramki zdob>_ 
dla NRD — Miller i Time, a ma
Polaków — Dereziński.

W niedzielę kadra narodowa 
seniorów PZHT zremisowała z 
pą z Lipska 1:1 (0:1). Bramki zoo 
byli: dla gospodarzy — Stefans . 
a dla gości — Time. .

Mecze były bardzo wyrówna _ 
Pierwsze sprawdziany naszej » 
dry w br. w spotkaniach z zaj. 
nicznym przeciwnikiem wypa 
dobrze, (ad)

Mistrzostwa kręglany
na parkiecie

Na kręgielni Energetyka roze^ 
grano mistrzostwa PZK n )0 
rach parkietowych. st-„„ioiki 
34 zawodników. Juniorzy^ .1 a 
i seniorki rzucały po 100 ‘ '
seniorzy 200 razy. „-fitenu-

Wyniki zawodów były "^iń- 
jące: juniorki — 1. M. ,09 pkt., 
ska (Polonia Leszno) — K __ 
2. M. Domagała (Start Les rt 
593 pkt., 3. M. Ratajczak ( b 
Leszno) — 570 pkt. "
R. Wroniarczyk (Energe
681 pkt.. 2. P. smoczyk (SP^ 
Kościan) — 671 pkt.. 3.P- Se- 
ski (TKKF Śrem) — p%kKF 
niorki: 1. U. Adamska rOw- 
Srem) — 676 pkt., 2. S. ■ 3.
ska (TKKF Śrem) — b,’s pkt- 
D. Szaj (Energetyk) 7- ’• (Start 
Seniorzy: 1. Z. Felenbe g QTzd- 
Leszno) — 1383 pkt.. . 2. 1378
czyk (Społem Kosciain) ^sZ
pkt. 3. M. Drobnik (Polonu 
no) — 1374 pkt. (wił)



• Nauka 
 -— 
><^ji róż, potrze 
p4 ^^achowców, na 
s. Rychłowski, 

nefP^ek nad N°tecł’- £jj3 <>sieK 566p

Studencka Spółdzielnia Pracy „Akademik”

Kupię teownik 36 mm o- 
raz rury 100 do 120 mm. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dia 707g.

-^TT^rr?
nvch. Praca stała. 

fiKO^Pdo omówienia 
od godz. 18-

8» m * .ń - Dębiec, Ja-

t-r^T7cisłe, języki 
^^Maminów popraw 
- * hg pod kierunkiem 
t^Łgicznyrh (także dla tf^ow/cd). Staszica 

j ---- i----- ------  
Wno • Sprzedaż

uprzejmie informuje, że w ramach
USŁUG DLA LUDNOŚCI

wykonuje następujące prace

Wózki dziecięce, głębokie, 
składane, nowy model — 
poleca wytwórnia, Orze-
szkowej 13. 49544g
Sprzedam motorower „Ko 
mar 3”. stan bardzo dob­
ry. Poznań, ul. Kościusz-
ki 106c m,

Lokale
949g

ZARZĄD MTP
ZAPRASZA

DO ZWIEDZANIA

'■'^"automat do nabija 
M*1* boi do autosyfo- 

Oferty ż P°gnwm 
w kierować „Prasa ,gjddzka 19 dla W

d^iar 3-3,20 m 
m, wzorzysty z 

* Ąaenia. Oferty „Pra- J^runwaldzka 19 dla

---- --------------

O malowanie mieszkań wraz ze sprzątaniem, 
O uszczelnianie okien taśmą aluminiową.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Remontowo- 
Budowlany, ul. Fredry 7, pokój 30, tel. 580-01, wewn. 27 lub 45, 

w godzinach od 7.15 — 15.15,
2825-K1

dużą palmę.

W piątek, 11 czerwca 1978 roku smar!

doe. dr habil. JAN KOROWSKI
W dniu 19 ezerwea 1976 roku zmarł w wieku 

73 lat

Garaże, magazyn, sprze­
dam na ogrodzonym, dzier 
żawionym placu. Cen­
trum Jeżyc. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1052g.

0 Nieruchomości
Sprzedam 8,3 ha ziemi, 
prawo zabudowy, blisko 
Poznania, komunikacja 
miejska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 944g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny nr 23-17 PX, na na 
zwisko Antoni Ratajczak,
Bolewicko 6. 689p

EKSPOZYCJI

■neownik naukowy Katedry Filologii Klasycz­
nej. prodziekan Wydziału Filologicznego UAM, 
ustępca przewodniczącego Poznańskiego Koła 
polskiego Towarzystwa Filologicznego, odzna- 
„ont Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Ko­

misji Edukacji Narodowej

W Zmarłym tracimy długoletniego nauczy­
ciela i wychowawcę młodzieży, zasłużonego 
filologa klasycznego, prawego człowieka i przy­
jaciela.

pracownicy Katedry Filologii Klasycznej 
t zespół lektorów języka łacińskiego LAM

987g

ZYGMUNT POLLAK 
adwokat 

długoletni i zasłużony kierownik 
Zespołu Adwokackiego nr 1 w Rawiczu. 

Zmarły był cenionym prawnikiem i aktywnym 
społecznikiem. Odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego 
Odznaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiero**.
W Zmarłym tracimy prawego człowieka, nie­

zawodnego przyjaciela 1 serdecznie łubianego 
kolegę.

Zgubiłam złoty pierścio­
nek z zielonym stożko­
wym kamieniem, prawdo 
podobnie w taksówce — 
wieczorem 11.06, trasą Ry 
nek Jeżycki — Chełmoń­
skiego. Uczciwego znalaz 
cę wynagrodzę. Regina 
Knoll, Poznań, Chełmoń­
skiego 11 m. 13, tel. 602-35 

980g
Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 5O2p
Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87. 49149g

n v i, r, 1/ /, T

■ Zespołu Adwokackiego nr 1 w Rawiczu 
907g

Kryształy — bogaty wy­
bór poleca Sklep — Waw
rzyniaka 10. 49443g

Dnia 10 czerwca 1976 r. zmarł nasz były dłu­
goletni, zasłużony pracownik

BOLESŁAW SZCZĘSNOWSKI

Dnia 5 ezerwca 1976 r. po trudnym i pracowi­
tym życiu przestało bić serce naszej najlepszej 
i najukochańszej matki, teściowej i babci, śp.

korepetytor baletu LUDWIKI ZGAIŃSKIEJ

Gręplujemy na poczeka- 
kaniu watę, wełnę wtór­
ną do kołder, bez przerw 
wakacyjnych. Poznań, No 
wogrodzka 44 (Osiedle 
Warszawskie). Tel. 706-56. 

49449g

Pogrzeb odbył się dnia 14 bm. na Junikowie.

Serdeczne współczucia Zonie i Rodzinie skła­
dają

Szlachetna, dobra i mądra pozostanie na zaw­
sze w serdecznej pamięci kochającej Ją

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Państwowej Opery w Poznania

1473-K3
Pogrzeb odbył się w środę, 9 bm. na cmenta­

rzu wc Wronkach. 630g

Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza Orwocolor 
NC 19, barwne filmy ne­
gatywowe, wywołuje w 
krótkim terminie Zakład 
Fotograficzny, Jan Kolec 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

49489g

X Dnia 12 czerwea 1976 roku po długich i ełęż- 
I kich cierpieniach zmarł w wieku lat 63 naw 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ SKIBIŃSKI

Dnia 14 ezerwca 1976 roku zmarł najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

JOZEF WYSOCKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.49 
na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną
147O-U3

1 Dnia 12 czerwca 19?6 roku zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 86, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

TELESFOR WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

lii. Staszica 12 m. 17. 1469-U3
■■■■■■■■■■■■■■■

f Dnia 12 czerwca 1976 roku zmarła przeżyw- 
• szy 72 lata. śp.

SALOMEA JANKOWSKA
i domu Sypniewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 
M cmentarzu junikowskim.

15 bm. o godz. 9.15

S t r a p i o

Z
U1' Małeckiego 13. 1491-U3

+ Dnia 12 czerwca 1976 r. zmarła po długiej 
Wio^n0r0b’e’ opatrzona Sakramentami św., w 
nr„,H lat nasza droga ciocia, kuzynka oraz 
Przyjaciółka, śp.

BRONISŁAWA ZIMNA
^bćdzie się dnia 15 bm. o godz. T0.30 

cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

krewni i przyjaciele
1082g

t H,nJa 15 C2«rwca 1976 roku zmarła nasza ko- 
nrzp*Jna m,ama' teściowa, babcia i prababcia, 
p zezywszy lat 82, śp.

MARIA KOSIŃSKA
z domu Olejniczak 

odbćdzie się dnia 16 bm. o godz. 15 
^entarzu w Krzyżownikach.

odprawiona będzie o godzi- 
‘ ..........w kościele parafialnym

smutku pogrążona

^^ro^kiego 513. 15O2-K3

t cierń?3 .czerwca 1976 roku zmarł po ciężkich 
naiukn<M,e2lach’ opatrzony Sakramentami św„ 
1 *ięć n?, xSzy mslż, ojciec, syn, brat, szwagier

S ’ Przeżywszy lat 48

Władysław balcerek
* odbądzie się dnia 16 bm. o godz. 14

niarza na Miłostowie
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi 
1496-U3

Pogrzeb odbędzie się w 
nie 10.25 z cmentarza na

' dniu 16 bm. o godzi- 
Junikowle.
smutku pogrążona

Uprzejmie uprasza się 
o nieskładanie kondolenejl. 1498-U3

+ Dnia 12 czerwca 1976 r. zmarł nagie w wieku 
lat 51, mój ukochany mąt, ojciec, śp.

KAZIMIERZ GASZTECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.59 

na cmentarzu górczyńskim.
W żalu pogrążona

żona z dziećmi

.1493-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że od­
szedł od nas nagle przeżywszy 39 lat, śp.

MIROSŁAW JACKOWIAK
mój ukochany mąż, nasz tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier, wujek, człowiek wielkiego serca.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 17 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Puszczykowo, ul. Przyszkolna 19. 1080g

tW dniu 11 czerwea 1976 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
siostra, szwagierka i eiocia, przeżywszy lat 57

JADWIGA SOBIESIAK
Pogrzeb odbędzie i 

nie 14 na cmentarzu
się w dniu 16 bm. o godzi- 

i parafialnym na Górczynie.

W smutku pogrążona

Ul. Cześnikowska 7. 108 Ig

tDnia 12 czerwca 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza kochana ciocia, śp.

HELENA JANDER
lat 89.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 1976 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

siostrzeńcy z rodzinami
Ul. Mogileńska 42. 1494-U3

a. Dnia 12 czerwca 1976 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 86 nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

KAZIMIERA KAŁUŻA
z domu Sibora

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 17 
na cmentarzu na Starołęce.

Pogrążona w smutku

Osiedle Jagiellońskie 50 m. 12, 
dawniej Polna. 98?"

0 Maszyn Budowlanych i Urządzeń Chłodni­
czych, przy uL Matejki,

0 Tkanin, Odzieży i Wyrobów Skórzanych, 
w Hali Sportowej „ARENA”,

0 Maszyn Rolniczych i Artykułów Rolno - Spo­
żywczych w Naramowicach,

0 Spółdzielczości Pracy w Pałacu Kultury,
0 Sprzętu Sportowo - Turystycznego nad jezio­

rem Malta.
EKSPOZYCJE DOSTĘPNE SĄ CODZIENNIE

W GODZ. 9 — 18.
WSTĘP NA W/W TERENY BEZPŁATNY.
Dojazd autobusami i mikrobusami targowymi 
bezpłatny co godzinę, z przystanku na terenie 
centralnym MTP pomiędzy pawilonami 21 i 23.

2988-K1

Zgubiono legitymację Poszukuję akwizytora kon
szkolną wystawioną przez cesjonowanego z praktyką 
Liceum Ogólnokształcące f posiadającego samochód i
nr 6, w Poznaniu na nazwi 
sko Marlena Przybylska 
Hetmańska 61 m 1. 48999g

gotówkę Oferty 7775. Wro 
cław, Prasa, Podwale 62. 

1263-K2

Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cykllnuję. Zakład U- 
sług, Nowakowski, tel. 
739-58. 49603g

Dnia 11 czerwca 1976 roku zmarł

ALEKSANDER HRYNIEWICZ
dr weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godzi­
nie 16 na cmentarzu w Naramowicach.

tW dniu 13 czerwca 1976 r. zmarła moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

Uprasza się o nieskładanie kondolenejl.
1997g

JANINA SOŁTYSIAK
z domu Strykowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Pawłowicach, woj. leszczyń­
skie.

W największym smutku pogrążona

tW dniu 11 czerwca 1976 r. odszedł od nas 
nasz drogi ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

STANISŁAW LUTOMSKI 
mistrz malarski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, członek ZBóWiD, Cechu Rze­
miosł Budowlanych, Polskich Zespołów Śpiewa­

czych, Towarzystwa Polsko-Włoskiego.
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 16 w Swarzędzu na
W

wtorek, 
starym 
smutku 
dzieci i

15 bm. o go- 
cmentarzu.
pogrążone

rodzina
1084g

tDnia 12 czerwca 1976 r. odszedł niespodzie­
wanie po pracowitym życiu, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 68 najdroższy 

mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN KOPACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.30

na cmentarzu w Swarzędzu, ul. Poznańska.

W smutku 
żona z

pogrążona
rodziną 

996g

tDnia 12 czerwca 1976 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mamu­
sia, siostra, babunia i teściowa

JANINA PUKACKA
z donn Wojtysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prośimy o nieskładanie kondolenejl.
Ul. Kasztelańska 45. 1495-U3

tDnia 12 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi rrtąż, ojciec, syn, 
brat, szwagier, zięć i wujek

HENRYK BŁASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Ul. Grochowska 97 c m. 7. 1492-U3

tDnia 12 czerwca 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, '

przeżywszy 71 lat 
teściowa, babcia, 
i ciocia, śp.

ANIELA

1088g MMI---- nr

tW dniu 14 ezerwca 1976 roku zmarła moja 
kochana żona, matka, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.

JADWIGA OLBRICH
z domu Kwiatkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9J5O 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Opolska 47 m. 4.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

1500-U3

+ Dnia 13 czerwca 1976 r. zmarła przeżywszy 
lat 86, namaszczona Olejami św., nasza uko­

chana mama, teściowa, babcia i prababcia

JOZEFA MAŁOLEPSZA
z domu Sałata

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

Ul. Nad Potokiem 21 m. 2, 
dawniej ul. Wawrzyniaka 7/10.

o godz. 9.15

pogrążona

1501-U3

tDnia 12 czerwca 1976 roku zmarł w wieku
69 lat po ciężkich cierpieniach nasz ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN KONEWKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

— cmentarzu junikowskim.o godz. 14.50 na

W

Ul. Płowiecka 13

głębokim smutku pogrążona

m. 3. 1497-U3

+ Dnla 13 czerwca 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza kochana żona, matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 81 lat

KATARZYNA NOWAK
z domu Jakubiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Chudoby 21 m. 9. 1503-U3

namaszęzona Olejami św., 
nasza najukochańsza mama, 
siostra, szwagierka, bratowa

ZOŁOTAREWICZ
z domu Jędraszewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

Ul. Garbary 42 m. 1.
synowie z rodziną

1499-U3

tDnia 13 czerwca 1976 r. zmarł po Ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 63, mój najukochańszy mąż, 

nasz najtroskliwszy ojciec, teść, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ZDZISŁAW STYCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolenejl.

Ul. Owsiana 32 m. 5. M36g
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„Sonda — 76“ Pięciolatka pilskiego rolnictwa Hobbyści

POZNAŃ
' ~ g- 19 ..Cyrulik se­wilski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19.30 „Derby w 
pałacu”.

NOWY — g. 19 „Skiz”.
STARY RYNEK-g. 21 „Swia- 

tło i dźwięk”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Wesoły wspólnik”.

1 KIWA

Takim tytułem opatrzono 
konkurs fotograficzny ogłoszo 
ny przez Trzcianecki Dom Kul 
tury. Jego założeniem było u- 
kazanie w formie artystycz­
nej przejawów życia społecz­
no-gospodarczego i kulturalne 
go oraz krajobrazu woj. pil­
skiego. Konkurs spełnił swe 
zadanie. Aż 21 autorów nade­
słało 96 zdjęć.

W tych dniach w TDK przy 
ul. Mochnackiego 1 otwarto 
wystawę pokonkursową. Wcze

Więcej pasz - więcej mięsa i mleka

CHODZIEŻ Ceramik: ^Dziewczy 
na na miotle”; Noteć: ..Troje ze 
skrzydlatego pułku”.

CZARNKÓW: „Drogi chłopiec”.
GNIEZNO Lech: „To niemożli­

we”; Polonia: „Morderstwo w 
1 Orient Expressie”.

GÓRA: „Trzej muszkieterowie” 
i „Romans jakich wiele”.

JAROCIN: „Wspaniały mężczyz­
na” i „Mania wielkości”.

JASTROWIE: „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej”.

KALISZ Oaza: „Ostatni skok 
gangu Olsena”; Kosmos: „Ikar”; 
Stylowe: „Pozwólcie im żyć”, 
„Trzej muszkieterowie” i „Poli­
cjanci”; Syrena: „Dzień Szakala”.

KĘPNO: „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”.

KŁODAWA; „Dziewczyna i au­
to”.

KOŁO: „Samotny detektyw 
McQ”.

KONIN Centrum: „Morderstwo 
w Orient Expressie”;. Górnik; 
„Ostatni skok gangu Olsena”.

KOŚCIAN: „Przyjaciele Eddie- 
go”.

KROTOSZYN: „Nie ujdzie ci to 
płazem”.

KRZYŻ: „Dwaj ludzie z mias­
ta”.

LESZNO: „Z podniesionym czo 
łem”.

NOWY TOMYŚL: „Zagłada Ja­
ponii”.

OBORNIKI: „Nieśmiertelni”.
OSTRÓW Roma: „Koniokrady” 

i „Pocztówka z polnymi kwiata­
mi”; Słońce: „Handlarz bronią” i 
„To niemożliwe”.

OSTRZESZÓW: „Jak utopić dok 
tora Mraczka”.

PIŁA Koral: „Z podniesionym 
czołem”; Iskra: „Miłość w godzi­
nach nadliczbowych”; Sokół: „Nie 
poskromieni hajducy”.

PLESZEW: „Drzewo bez korze­
ni”.

RAWICZ: „W. upalną noc”.
SŁUPCA: „Ucieczka gangstera”.
ŚREM Klubowe: „Mocne uderze 

nie” i „Trzecia córka”; Słonko: 
„Spóźniona miłość”.

ŚRODA: „Dziewczęta jak iskry”.
SYCÓW: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
SZAMOTUŁY: „Przeznaczenie

ma na imię Kamila”.
TRZCIANKA: „Pojedynek po­

tworów”.
TUREK: „Miasta i lata”.
WAŁCZ: „Największe wydarze­

nie od czasów srdy człowiek sta­
nął na księżycu”-

WĄGROWIEC: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

WIERUSZÓW: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

WRZEŚNIA: „Czy pasujemy do 
siebie”.

WSCHOWA: „Ostatnie spotka­
nie”.
WYRZYSK: „Po prostu żołnierz”. 

ZŁOTÓW: „Doktor Mladen”.

Tyiuł cyklu — „Ziemia".

Na zdjęciu: praca Henryka Kró­
la z nagrodzonej grupy „Queer-

śniej jury 
desłanych

dokonało oceny na 
fotogramów i roz-

dzieliło nagrody. Pierwszą o- 
trzymała za zestaw prac 
Trzcianecka Grupa Fotografi 
czna ,,Queer-3’’, II — Maria 
Król z Trzcianki za zestaw 
pt. „Trzcianecka Grupa Tea­
tralna", natomiast trzy trze­
cie nagrody przypadły — Wik 
torowi Franczyszynowi, Andrze 
jowi Tychańskiemu (obaj z 
Trzcianki) oraz Bogusławowi 
Brzeźniakowi z Trzcianki. W 
ekspozycji znalazło się ponad 
60 zdjęć wybranych przez sąd 
konkursowy.

Wystawa trwać będzie w 
Trzciance do końca bm., nato 
miast w lipcu eksponowana 
będzie w Wojewódzkim Domu 
Kultury w Pile, zaś w ciągu 
sierpnia i września w innych 
filiach WDK woj. pilskiego.

Współorganizatorami kon­
kursu były: WDK w Pile, U- 
rząd Miasta w Trzciance, 
WRZZ, Federacja SZMP, re­
dakcja „Ziemi Nadnoteckiej”, 
Wojewódzki Zarząd GS oraz 
RSW „Prasa — Książka — 
Ruch" Przedsiębiorstwo Upo­
wszechniania Prasy i Książki.

(c)

miarę poszukiwań re­
zerw jawią się coraz 
nowsze możliwości pod­

noszenia produkcji rolniczej. 
Pomagają w tym zdobyte do­
świadczenia i wiedza, Np. w 
gminie Kaczory w woj. pil­
skim, znanej z wysokiej towa 
rowości, wydawałoby się, że 
niełatwo będzie znaleźć do­
datkowe rezerwy. Tymczasem 
penetracja gospodarstw pod­
czas tegorocznego powszech­
nego przeglądu gmin wykaza­
ła, iż w pomieszczeniach in­
wentarskich rolników można 
pomieścić znacznie więcej, niż 
obecnie, zwierząt hodowla­
nych. W znanej z dobrego po 
ziomu gospodarowania gminie 
Lipka stwierdzono znaczne 
dysproporcje pomiędzy po­
szczególnymi gospodarstwami. 
Przyczyna — różne kwalifika 
cje rolników. Także SKR-y w 
Siedlisku i Trzciance mogły­
by uzyskać znacznie wyższe 
plony, gdyby przestrzegały ter 
minów zabięgów agrotechni­
cznych i zbiorów.

Te oraz inne przykłady 
przytaczali z trybuny dysku­
tanci podczas niedawnego 
plenum KW PZPR w Pile, po 
święconego rozwojowi rolni­
ctwa w obecnym 5-leciu. Uwa 
gi te świadczą o tym. iż sami 
mieszkańcy wsi dostrzegają 
szanse poprawy gospodarnoś­
ci, wskazują kierunki lepsze­
go działania.

Program intensyfikacji pil­
skiego rolnictwa jest szeroki. 
Opracowany został na podsta 
wie wnikliwej wspólnej ana-. 
lizy sytuacji z władzami i 
mieszkańcami gmin oraz oce­
ny stanu posiadania — z mo­
żliwościami inwestycyjnymi, 
organizacyjnymi, kadrowymi.

Do pierwszoplanowych

□□powiadamy
K Mana
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.C5 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9-45 Pieśni i przyśpiewki weselne 
z różnych regionów Polski; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Niezapomniane stronice” — 
„Pamiętniki” J. Chryzostoma Pas 
ka; 10.40 Zespół „Jazz Carriers”; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Rzeszowskie propozycje; 12.25 
Duety operetkowe; 13 Muzyka; 
13.15 Klient nasz partner; 13.35 
Grają ork. lud. zagranicznych ra 
diofonii; 14 Różne arie, różne gło­
sy; 14.25 Rytmy młodych: 15.10 Z 
polskiej fonot.eki; 15.35 Żołnier­
ski koncert życzeń; 16.06 U przy­
jaciół; 16.11 Nagrania płytowe wy­
twórni „Tcnpress”; 16.30 Aktualn. 
kulturalne: 16.35 Złote gody Pol­
skiego Związku Chórów i Ork. 
— rep.; 17 Radickurier; 17.20 Wie! 
ki konkurs olimpijski; 17.30 Para­
da polskiej piosenki; 18 Muzyka 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 20.05 Śpiewa J. Połomski; 
20.25 Koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej; 21.18 Muzyczny 
kalejdoskop; 22.20 Grają Marek i 
Wacek; 22.30 Biuro Listów odpo­
wiada; 22.40 Mini recital piosen­
karski; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23 15 Jam session — aud­
it. Waschko.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4. 5. 
6, 8, 9, 10. 12.05. 15, 16. 19, 20 21, 
22, 23.

Stała czytelniczka z Wrześni. — 
W opisanej sprawie powinna Fani 
postarać się z Poradni „K” o skie 
rowanie do specjalisty w Pozna­
niu. (1917)

Jadwiga N„ Błenna. — Radzimy 
zwrócić się do Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania w Poznaniu, al. 
Stalingradzka 18. Tam otrzyma 
Pani wszelkie ińformacje. (1847)

L. K., Rogoźno. — Zarząd Głów 
ny Polskiego Towarzystwa Ekono 
micznego mieści się w Warszawie, 
ul. Nowy Świat 49. (1739)

Stały przyjaciel „Głosu”. — Do 
datek do emerytury w wysokoś­
ci 1 procent podstawy jej wymia 
ru przysługuje za każdy przepra 
cowany rok, powyżej 20 lat pracy 
w Polsce Ludowej. Dodatek ten 
nie może być wyższy aniżeli 10 
procent. (1776)

letu „Cudowny Mandaryn”; 17.20 
Fragm. prozy E. Niziurskiego; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 Na każde pytanie 
odpowiedź; 18.40 Śladem inwesto­
wanych miliardów: 19 Rep. z I 
Ogólnop. Festiwalu instrumentów 
i kapel ludowych — Nowy Targ

spraw w warunkach woje­
wództwa pilskiego należy upo­
rządkowanie stosunków włas 
nościowych w gospodarce 
chłopskiej z uwzględnieniem 
procesu starzenia się rolni­
ków bez następców. Ponad 6 
procent użytków rolnych prze 
jętych będzie w tej 5-latce 
przez państwo w zamian za 
renty, nie spłacone zadłużenia 
oraz w drodze wykupu. Dla 
zapewnienia szybkiego i racjo 
nalnego zagospodarowania 
gruntów przez jednostki uspo 
łecznione. na szeroką skalę 
prowadzone będzie scalanie 
gruntów i ich wymiana. To 
wszystko stworzy dopiero moc 
ne podstawy do intensyfiko­
wania najbardziej typowej 
dla tego województwa gospo­
darki: rozwoju bazy paszowej 
i hodowli zwierząt.

Gospodarka żywnościowa 
określa szczególne znaczenie 
produkcji zbóż i pasz. Dąży­
my do maksymalnego unie­
zależnienia się od importu 
tych płodów. Województwo 
pilskie, dysponujące ponad 
92 000 ha użytków zielonych 
(22 proc, ogólnego areału użyt 
ków rolnych), ma wielką 
szansę stania się niemal samo 
wystarczalnym, paszowym za 
głębiem. Ogromne rezerwy

lipa, lipuleczka”; 2L10 Wielki pia 
nista — W. Horowitz; 22.08, Śpię 
wają Alibabki; 22.15 Pow. w wyd.
dżw.:
22.45

„Piknik na skraju drogi’’;
Piosenki z musicalu „Raj

76; 19.30 „Zbliżenia 27” maga-
zyn literacki; 20.20 Wieczorne ro 
daków rozmowy; 21 Ze świata ope 
ry; 21.50 Co piszą o muzyce; 22.10
Radiowy tygodnik
22.50 D. Szostakowicz

kulturalny; 
— twórca

PROGRAM 11: 7.45 Artyści ra­
dzieccy — miłośnikom operetki; 
8.35 Mój dom. moje osiedle; 9 Na 
fortepianie A. Waltera z 1785 r. 
utwory A. Mozarta gra Gorg De 
mus; 9.40 Dla przedszkoli: „Czer 
wone zagadki” — słuch.: 10 Ra- 
dioforum; 10.30 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 11 
Gra zesp. „Soliści z Zagrzebia”; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Z pierwszej ręki” — 
artykuły i reportaże; 12.45 Stare 
instrumenty wciąż żvwe; 13.35 Ze 
wsi i o wsi: 13.59 W rytmie sam 
by; 14.10 Więcei. lepiej, taniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa: 14.45 Sta 
re instrumenty wciąż żywe; 15 
Radioferie: 15.40 Studio Słonecz­
nik: 16 Śpiewa Chór Dziewcząt 
— Wrocławskie SkowrcĄki fcadio- 
we: 16.10 PKO — twój bank — 
twój doradca; 16.25 Mel. z musi­
cali; 16.41 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 Suita z ba-

i społeczeństwo; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Stare instrumen­
ty wciąż żywe.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Lewe pieniądze” — ode. 
pow.; 9.10 „Pieśni z kołowrotka” 
— Suita Zespołu Collegium Mu- 
sicum; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą.- 10.35 Dyskote 
ka pod gruszą: 11 Życie rodzinne; 
11.30 Instrumenty jazzu — flet; 
12.25 Za kierownicą: 13 Powtórka

utracony” — miniatury poetyckie; 
23.05 Czas relaksu: 23.50 Śpiewa 
Neil Diamond.

Wiadomości: 5, 6. 7. A. 10.30, 12.05, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.10 Marsze woj 
skowe; 8.15 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Znaczenie 
ideologii społecznej w budowie 
socjalizmu; 8.35 Transm. z Pr'. I; 
11 Przed startem na wyższe uczel 
nie — kier, humanistyczny; 11.30
Bardzo 
Mozarta; 
podarzy;

trudne arie koncertowe
12.05 Czas dobrych gos-
12.25 Turniej

śpiewaków ludowych 
diowej fonoteki muz. 
startem na wyższe

kapel i
13 Z ra-

13.50 Przed 
uczelnie —

z rozrywki; 13.50 
wy” — ode. po w,

,W cieniu mai
E.

14 Lato w Filharmonii:
Nowackiej;

; 15.10 Dwa

kier. chemiczny: 14.10 Wakacje na 
własny rachunek; 14.25 Medicum 
— czyli magazyn miłośników Śztu 
ki słuchowej; 14.55 „Czy doktor 
może spać” — opow.- 15.10 Rep. 
pt. „Taki to człowiek”: 15.30 „Ma 
tysiakowie”; 16.05 Renesans pia- 
noli — nagrania R. Pugno i Vla-

razy trzy — pojedynek muzycz­
ny; 15.30 „Żona marynarza” — 
rep.; 15.45 Dixieland z Leningra-

dimira Pachmana; 16.20 Wszech-
nica rodzinna; 16.40 Z cyklu: „Po

du 
ki;

stawy i 
skiego;

działanie” K. Kalano w -
16.50 Radioexpress; 17

Gra Benon Hardy; 17.15 Aud. sęp16 Rozszyfrowujemy piosen- ___ _______ ______ „ , ------ ---------
16.20 „Pod dobrą datą” — gra ’ łeczna; 17.25 Nurty muz. popular

Kwartet Zbigniewa Namysłowskie 
go; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Radiowy klub 
olimpijczyka;' 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18-45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Ksigż-
ka tygodnia ,W sto lat póź-
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niej”; 19.35 Opera tygodnia — Ros 
sini: „Elżbieta — królowa Anglii”; 
19.50 ,Jewe pieniądze” — pow.; 
20 Konsonanse i dysonanse; 20.40 
„Chwila samotności” — gra ork. 
Gary Mac Fraland; 20.50 „Stoi

nej; 17.45 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa Chór Chłopię­
cy i Męski p/d S. Stuligrosza; 
18.25 Naukowcy — rolnikom: 18-43 
Radiowy Poradnik Językowy; 19 
Postawy i wzory — „Tradycję na 
rodowe czynnikiem kształtują­
cym postawy obywatelskie”; 19.15 
Język angielski: 19.30 Portrety 
wybitnych kompozytorów współ­
czesnych — Luigi Mono: 20.30 Wie 
deńskie echa muzyczne: 2i 15 Mn 
zyka w praskiej kapeli Rudolfa

można wyzwolić przez poprą 
wę stosunków wodnych, 
wzrost nawożenia, racjonalną 
pielęgnację i eksploatację łąk 
i pastwisk. Dotychczas tylko 
jedna trzecia tego areału uprą 
wiana jest intensywnie i daje 
ponad 85 kwintali siana z hek 
tara. A przecież nie jest to 
jeszcze szczyt możliwości.

Straty ponoszone wskutek 
niewłaściwej gospodarki na 
użytkach zielonych są znacz­
ne. Gdyby łąki były należycie 
eksploatowane, mogłyby wy­
żywić o 13 procent bydła wię 
cej niż obecnie! W obecnym 
5-leciu musi nastąpić więc 
radykalna zmiana w sposobie 
pielęgnacji oraz użytkowania 
łąk i pastwisk. Związane to 
jest z przejęciem części użyt­
ków zielonych — zwłaszcza w 
dolinie Noteci — przez jedno­
stki uspołecznione oraz z noz 
wojem gospodarstw specjali­
stycznych, gwarantujących in 
tensywne ich wykorzystanie.

Wzrost ilości pasz pozwoli 
zwiększyć pogłowie zwierząt, 
przede wszystkim bydłas wią 
że. się jednak z rozwijaniem 
nowoczesnych metod konser­
wacji pasz. Ich zasoby groma 
dzić się będzie w postaci sia­
na. kiszonek i suszu.

Racjonalna goisnodarka pa­
szowa, a więc także uprawa 
wysokowydajnych gatunków

roślin (kukurydza, buraki 
krowę i półę ukrowe), siew

CU
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plonów — pozwolą na uzy­
skanie w tym 5-leciu takiej 
ilości pasz, która zaspokoi co 
najmniej 60 procent potrzeb 
województwa zmniejszając 
tym samym jego zapotrzebo­
wanie na pasze treściwe. Po­
zwoli także wyrównać opóź­
nienia w pogłowiu bydła, 
które obecnie jest mniejsze 
od średniej krajowej. Ponie­
waż maleć będzie liczba gos­
podarstw chłopskich, obowią 
zek wyrównania tych ubyt­
ków spoczywać będzie na sek 
to r ze uspołecznionym.

Tworzenie zrzeszeń przedsię 
biorstw PGR-owskich, rozwój 
kooperacji i specjalizacji, in-
tegrowanie rolnictwa oto
najważniejsze warunki, które 
sprzyjać będą pomyślnej reali 
zacji pilskiego programu. Za­
kończona niedawno inwenta­
ryzacja zasobów gmin przy­
czyni się d<> określenia form 

zagospodarowania wykrytych 
rezerw we wszystkich sekto­
rach gospodarki. Nigdzie bo­
wiem nie jest tak dobrze, że 
nie może być lepiej. Przeko­
nują się o tym sami rolnicy, 
którym pogłębianie kwalifi­
kacji nozwala dostrzec nowe 
perspektywy zawodowe.

ZOFIA DOUNSE

T 9o
Leszczyńskie Towar, 

Kulturalne utworzyła sekcję, która skuSa & 
stow-zbieraczy. Do^koi bbr 
leży obecnie zaledwie 
leszczyńskich hobbystów 
tego pragną oni za postęp 
twem naszych łamów n^C' 
zac kontakt z wszystki^' 
siadaczami zbiorów ciekawi 
przedmiotów (druków rj- 
itp.), mieszkającymi Ha ter^ 
nie województwa leszczyński' 
go. W listopadzie i 
tego roku, pod patrona U 
LTK hobbyści zamierzaj 
gannowac wielką 
zbiorów będących w posiJ' 
niu zbieraczy L«z«yfel“- 
(z wyłączeniem jednak 
row filatelistycznych, które u 
dą tematem oddzielnych 
pozycji). s'

Sekcja zbieraczy apeluje 
tern do wszystkich hobbystów 
o zgłoszenie ich zbiorów d, 
organizatorów wystawy 
adresem: LTK, Wojewód^ 
Dom Kultury w Lesznie J 
Narutowicza 69.

Dotychczas chęć wystawie, 
nia swoich . zbiorów zgłosiła 
kilkanaście osób, m. in. Józef 
Frach z Jezierzyc Koście! 
nych posiadający kolekcję ran 
dali i exlibrisów, Adam Ziętek 
z kolekcją miniaturowych sa­
mochodzików, Zbigniew Gry­
czka ze zbiorem druków lesz­
czyńskich i odznak.

Wystawa odbędzie się w sa- 
lach Muzeum Regionalnego w 
Lesznie, (tt)

W sierakowskiej stadninie
Pańsbwowe Stado Ogierów 

w Sierakowie jest już 
od dawna dobrze znane 

miłośnikom jeździectwa i znaw 
com koni, a od czasu gdy Sie­
raków dzięki swemu malow­
niczemu położeniu na skraju 
Puszczy Noteckiej stał się mod 
ny — znaczna liczba wczaso­
wiczów zawarła znajomość ze 
Stadem. Dla jednych był to tyl 
ko spacer po zabytkowych staj 
niach, dla innych pobyt na za­
wodach jeździeckich, organi­
zowanych przez PSO, a dla nie 
których pierwsze próby wejś­
cia w arkan a trudnej sztuki 
jeździeckiej. Są też tacy, któ­
rzy stali się bywalcami Stada 
i goszczą tu już co roku.

Sierakowskie Stado Ogierów 
istnieje już prawie 150 lat. Za 
łożone zostało" w 1829 reku i 
jest najstarszym Stadem Ogie­
rów w Polsce. Położone na 
wschodnim skraju miasteczka 
nad brzegami Warty, ulokowa­
ne w starych, zabytkowych 
pochodzących z XVII wieku 
otoczonych pięknym parkiem 
stajniach — może śmiało pre­
tendować do miana jednego z
najpiękniejszych tego 
obiektów w Polsce.

typu

W początkowym okresie swe 
go istnienia Stado liczyło nie­
wiele ponad sto sztuk. W okre 
sie międzywojennym Liczba ta 
wzrosła do 150 koni. Druga 
wojna, światowa spowodowa­
ła znaczne straty. Zaginęła pra 
wie cała dokumentacja tak

II; 21.55 Wagner: Idylla Zygfryda; 
22.15 Rozmowy o książkach — haj 
nowsze wydawnictwa humanis­
tyczne; 22.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

K TEtEmiia i

PROGRAM D 6 — TTR — Je­
żyk polski. 1. 36 — Cemtkie-wicz-o 
wie: „Do wszystkich, do wszyst­
kich, do wszystkich”; 6.30 — TTR 
— Matematyka — powt. wiadom„ 
cz. 2; 9 — „Brygady Tygrysa” — 
ostatni ode. filmu ser. prod. fraaic. 
„Proch i kule” (kol.); 16.30 —
Dziennik (kol.); 16.40 ;— „Obiek­
tyw”; 17 f— Przed ekranem; 17.30 
— „Wielka woda” — program po­
pularno-naukowy; 18.05 — Studio 
Telewizji Młodych; 18,55 — Sami 
o sobie — program publ.; 19 — 
Program publicystyczny; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sport. (kol.): 20.25 
— Przypominamy, radzimy; 20.30 
— „Paryscy Mohikanie” — ode. I 
ser. filmu prod. CSRS (kol.); 21.20 
— „Świat i Polska”; 22.05 — Dzień 
nik (kol.); 22.20 — „Odgłosy wios 
ny” — program muzyczno-baleto-
wy: 
(kol.).

Lektury „Pegaza”

PROGRAM 2: 16 — Język nie­
miecki, 1. 30 — Kurs podstawowy;
16.30 .Malarstwo i film”
Franciszek Starowieyski i Walde­
mar Świerży (kol.); 17.20 — Kino 
letnie: „Czerwone i złotg” — film 
fab. prod. polskiej; 19 — Tele­
skop; 19.10 .— Telereklama; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.25 — Wtorek Melomana: 21.30 
— „24 godziny” (kol.); 21.40 —
Teatr TV; „Faust” J. Goethego.

ważna w hodowli, część koni 
zarekwirowało wojsko, część 
uległa rozproszeniu w terenie, 
a w 1945 roku całe Stado ewa 
kuowano do Niemiec. Dzięki 
ofiarności ewakuowanych ra­
zem ze stadem pracowników 
zdołano zaraz po wojnie wzno­
wić pracę z minimalnymi stra 
tami. Konieczność szybkiego 
rozwoju rolnictwa spowodowa 
ła duże zapotrzebowanie na si­
łę pociągową, a w pierwszych 
powojennych latach stanowiły 
ją przede wszystkim konie. Po 
trze by te ukształtowały po­
czątkowo typ konia silnego, 
masywnego.

Obecnie stado kierowane 
przez inżyniera Kazimierza No 
wickiego liczy ponad 170 koni, 
są to przede wszystkim ogiery 
rasy wielkopolskiej, kilkanaś­
cie ogierów pełnej krwi an­
gielskiej oraz kilka angloara­
bów. Z ogierów stada, poza 
stadninami, korzystają rolnicy 
indywidualni województw poz 
nańskiego, zielonogórskiego, 
częściowo gorzowskiego i wro­
cławskiego.

Duże znaczenie ma eksport 
prowadzony od trzech lat 
przez istniejący przy PSO Za­
kład Treningowy Koni Eksipor 
towych. Zakład ten, przepro­
wadza trening sportowy kupo­
wanych od indywidualnych ho 
dowców koni wierzchowych, 
przed sprzedaniem ich odbior- 
com zagranicznym. Zysk ze 
sprzedaży w ubiegłym roku 
wyniósł 3,5 min złotych.

Inny aspekt, może już nieco 
ubocznej działalności Stada, to 
eksoort. Sierakowska sekcja 
LZS ma swoje wielkie sukce­
sy. Henryk Demski, obecnie 
masztalerz w Zakładzie Trenin

za,wodnicy jak Paszel, Tubade, 
czy Czaprański wielokrotnie 
zwyciężali w poważnych im­
prezach jeździeckich. Wielu z 
nich do dziś nie rozstaw się 
z końmi, pozostając pracowni­
kami Stada.

Co roku latem odbywają się, 
ściągające rzesze widzów, kon 
kursy skoków, a sierakowskie 
biegi myśliwskie, tzw. „Huber- 
tus” znane są wśród amatorów 
tego sportu w całym kraju. Pi 
s-ząc o sportowych osiągnię­
ciach sierakowskiego Stada nie 
można zapomnieć o rozwijają­
cym się od kilku lat z dużym 
powodzeniem sporcie zaprzę­
gowym. Antoni Musiał powożą 
cy czwórkę ciemnogniadych 
ogierów (na zdjęciu) wywal­
czył w reprezentacji Polski w 
Mistrzostwach Europy w 1974 
reku zespołowe III miejsce, a 
startując indywidualnie w 1975 
roku w Sopockich ME okazd 
się najlepszym polskim zawod­
nikiem i zajął IV miejsce w 
ogólnej punktacji. Był to duży 
sukces sierakowskiego zespc- 
łu, zwłaszcza wobec faktu iż 
konkurencja, zarówno krajowa 
jak i zagraniczna była bardu 
silna. Do popularyzacji jeź­
dziectwa, jednej z najpiękniej­
szych, ale i najtrudniejszy 
dyscyplin sportu, przyczyniaj! 
się organizowane rokroczni: 
wczasy w siodle dla studentów 
poznańskich uczelni.

Stadu, które już z powodze­
niem działa tyle lat, można i< 
czyć dalszych sukcesów w mą­
drze prowadzonej pracy, ® 
porę bowiem zrozumiano, K 
koń stopniowo będzie zaniku 
jako siła robocza, stając się*
czasem obiektem sportu wy® 

i szeroko pojętej
gowym, zdobył
trza

tytuł wicemis- 
skokach. Tacy

nowego 
kreacji.

ANNA HANTERPołski w

Fot. J. Małec^

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.


